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FILIP SNOWDEN, 
b. minister angielski, wy
stąpił w izbie Lordów, z 
atakiem na premiera Mac ROK XI. 

DR. RINTELEN, 
austriacki minister oświaty, 

Donalda, 
I 

sympat:vk hitleryzmu, zmu-
SOBOTA, 27-go MAJA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 146 szon:v żostał do podauiasię 

•••••lli••••••••••••••••••••llill••••••••lilll••••- do dymisji. 

Jutro wybory w Gdań u 
Hitlerowcy chcieli zdyskredytowć polski komitet przedwyborczy. - Ministrowie niemieccy, jako agitatorzy 
'bJusofli ~0D1isor~ -Lilli JlarodóDJ ~osfine opu§~i sDJoje 

. Gda.ńsk, 27 maja. 
W związllm z mającemi się odbyć 

.w niedziele wyborami w Gdańsku, jed
no z sz.owinistycznych pism niemiec
kich zamieściło sfingowany list prezy
denta komitetu Związku Obrony Kre
sów Zachodnich do przewodniczącego 
dkręgu gdańskiego. Zamiesz,czenie te

go listu mialo na celu zdyskredytowa
nie polskiej dzialal'llości wyborczej na 
terenie Gdańska. przyczem należy za
znac-Lyć. że w Gdańsku niema wogóle 
oddziału ZOKZ. tak że nie mogł·o być 
mowv o wvsłaniu listu . 

Gdańsk. 27 maja. 
1 W dniu wczorajszym aresztowarny 
rostat w Gdańsku .znany fotograf Mar
jan Fuks. Fuks przybył pued kilku 
d111iami d10 Gdańska gdzie dokonywał 
zdjęć z ruchu przedwyiborczego do 
kroniki filmowej. Wraz z Fuksem przy· 
był do Gdańska oPerator Antoni Waw
rzyniak· Pocza.tkowo nie robiono oby
watelom polskim żadnych przeszkód. 
.Ody jednak poc-Lęli oni fotografować 
lokal polskiego biura przedwybor~ze

-go, władze dopatrzyły sie w tern pro
wokac}i i aresztowały Fuksa oraz Wa
wrzyniaka. Osadzono ich w wiezieniu 
gdańskiem. W sprawi,e !ei general!1V 
komisarz Rze,czyrpospoMeJ wszci:.ąl in

terwencje u władz gdańskich. 

. Berlin. 27 maja 
Pruski minister sprawiedliwości Kerr! 

wyjechał dziś o godzinie 17-ej samolo
tem do Gdańska. 

sfonooisflo DJ §dańsflu 
Do Gdańska wyjechał b. prezydent z dniem 1 października upływa man• Biuro Wolfa komunikuje, że koleje 

Wiedeń, 27 maja ' Gdańsk, Z7 maJa. l Berlin, 27 maJa ·-

austrjackiej rady narodowej socjal - de- dat wysokiego komiSarza Ligi Naro- Rzeszy zwolniły całkowicie od opłat 'za 
mokrata dr. Renner, aby wziąć udział dów. p. Rostin~a. Mandat ten nie be- przejazd tam i zpowrotem do Gdańska 
w walce wyborczej. dzie przedłużony, albowiem p, Rostin2 wszystkich obywateli Gdańska, udają-

Podróż dr. Rennera do Gdańska jest został powołany na stanowisko sekre- cych się ·na wybory, a przebywających 
protestem niemców, żyjących zagranicą, tarza komitetu sekcji mńiejszościowej bądź na terenie Rzeszy, bądź też prze
przeciwko rządom hitlerowskim. przy Lidze Narodów. Kto będzie na- jeżdżających z zagranicy przez Niemcy. 

stępcą p. Rostin2a narazie nie wiadomo. 

Obrazy wartości 2 miljonów złotych 
wyłudzone w podstępny sposób.- Sensacyjna skarga 

em. dyrektora P.K.O. w Warszawie 
Warszawa, 26 maja Ziembiński w doniesieniu swem po- oraz obraz Konnigga „Skąpiec". 

Emerytowany dyrektor administra- daje, iż kilka osób, m. in. dyrektor jed- Obrazy te, wzięte u Ziembińskiego 
cyjny P. K. O. w Warszawie, Sylwe- nego z. banków warszawskich, wyłu- w komis, pod pozorem przeprowadzenia 
ster Ziemiński, zam. przy Krakowskiem dzili u niego w podstępny sposób sze- ekspertyzy i oszacowania wywiezione 

Przedmieściu Nr. 63, wniósł do proku- reg obrazów, mianowicie Rembrandta zostały do Gdańska, a stamtąd do Ber· 
ratury doniesienie pr~eciwko kilku oso-i ,,Chrystus przed Annaszem", miedzioryt lina • 
bom o wyłudzenie od niego i przywlasz- Raffaela „Madonna Różańcowa", dwa Ponieważ, według twierdzen osobnł
czenie obrazów, przedstawlafącycb war obrazy Lebruna, przedstawi.M<occ walkę ków którzy wyłudzili u Ziembińskiego 

tość kilku milionów złotych. Aleksandra Macedońskiego z persami obrazy, oszacowane przez znawców na 

Napad na przechodnia przy ulicy Zg.ierskiej 
Kiihu osobników zadało mu 5 ran 

blisko 2 milj. złotych, okazały się one 
kopjami, chcą oni dać mu za nie obecnie 
1 OOO zł., żądając równocześnie zwrotu 
kosztów ekspertyzy. · 

Poszkodowany w skardze swel poda
je, iż twierdzenia jego mogą pośwfad-

Łódź, 27 maja. IIliętym byił niejaki Sta111isław Mendel. czyć najwybitniejsi znawcy malarstwa 
(iig) Wczoraj późnym wieczorem na Zd'ołano to tylko ustalić, że był on w ja- w Polsce, którzy w swoim czasie obra

u1Lcy Zgierskiej około domu Nr. 136 miał .kieiś restaUJracH, gdzie pił dużo w towa- zy te oglądali. 
miejsce krwawv napad, iktórego tło na- rzystwie. Sprawa wywołała wielkie zaintere-

67 I t · t eC razie jest wpełnie niewYliaśnione. Ndewiadomo, czy wyniikła Pomiędzy sowanie zarówno ze względu na objekt, 

• e ni 5 arz Pr:zechodnie na tej ulicy, !którzy lby\ld nim, a reszitą biesiadnitków jakaś sprzecz jak i na okoliczność, iż pomimo zakazu 

pod kołami samochodu mimowolnym~ świadkami zajśoia, zdo- ka, dość, że w pewnej chwi1i Mendel po- wywozu, z Polski wywieziono tak bez-
. lali jedynie zauważyć, jaik !kill!lru męż- żegnał się i wyszedł na wHcę· Towarzy- cenne dzieła sztuki. 

. . Lódt, 27 maJ~ CZY1Z1J1 otoczyło w pewnej chwilli jalkiegoś sze jego pobiegli za mm. Otoczy\11 go ••••••••••••••• 
(ig) Dziś .w ~ocy na 1;11. Narutowicza osobnika. Nastąpi.o lkrótkiie szamotanie. zwartem /kołem i jeden z nich zaczął go 

60 zdarzył się m~sz~zęśh~y w~adek, Po chW'ill-i napastnicy zbiegli taik szybko, bić małym toporkiem. Mendel odiniósł 
który n<1; szczęście me skonczyl się zbyt że nitkrt ich niie zdążY'ł zatrzymać, na pięć poważnych 1rain - cztery głowy i 

tragic_zme. . . St f chodmilk/Ul zaś pozostał jeden iz n1ich. Bro- jedlną ręki. Lekarz pogotowia prizewiózł 
Uhcą szedł 67-letm staruszek e an cz:yil Obficie !krwia. i zdradzał słabe ozna- go do szpitala. 

D~ieleni~~ski. ~racat do _domu. W pew- iki żY1cia. Mendel id1oty1chczas nie przyiz.nał słę 
n~J 7hwih zamierzał p~zeJść P!zez Jezd- Zaalarmowano natychmiast J>Qgoto-(czy zna napastników i czy wie jak się 
mę 1 w tym momencie . dopier_o spo- wie irattt1nikawe. Okazało się, iiż nal{)ad- nazywają. ; 
strzegł auto, mknące w Jego kierunku. . 

~gI~~~ S~ofe0:.n~ióry ~~t~ó~i~~d~~~~= Krwawe za1·ścia podczas \Vilłki byków 
żył, zaczął manewrować sterem, pra-
gnąc go wyminąć. Ody jednak .Dziele- 5ior€ie połi€jl Z itumem ZOkOń• 
niewski skoczył . w tyt, wpadł wprost c:zglo sic śmierc:iq irze€h osób 
pod koła samochodu. 

Pierwszą pomoc niósł mu szofer, któ- . . ~~willa, 27 maja. ich dotkliwie. Ktoś rzucił kamien, któ-

Fabryka Zejssa 
częściowo spłonęła 

Berlin, 27 maja. ·. 
(t) Wczoraj rano wybuchł w zakła

dach Zeiss-Ikon w Zehlendorf pod .Ber
linem z nieustalonych dotąd przyczyn 
~ielki poża~, który zniszczył doszczęt
m: olbrzymią halę ekspedycyjną, w któ 
reJ n~gromadzone. ~yly wielkie zapasy 
matenatów. Na mieJsce pożaru przyby. 
lo sześć straży pożarnych z Berlina, 
któ~~ po dw~godzinnej energicznej 
akc]l ratunkoweJ zdołały ogień zlokali
zować. Nie obeszlo się przytem bez o
fiar w ludziach. Jeden ze strażaków zo-
stał bardzo ciężko poparzony. · 

ry też zaalarmował pog.otowie ratunko- . W dn!u wczoraJszym ~oszlo na are- ry ugodził jednego policjanta w głowę. 
we. Staruszek uległ poważnemu wstrzą- me walki byków do menotowanych Policjant ten padł trupem na miejscu.
sowi i ogólnym obrażeniom ciała. Życiu zajść. Przed rozpoczęciem walk zjawi- Ponieważ tłum w dalszym ciągu nacie
jego jednak nie grozi niebezpieczeństwo. ła się policja, która oświadczyła, że z rał, policja zmuszona była użyć broni. 

pow. odu zarządzenia władz walki się nie! Trzy osoby zostały zabite. W czasie Pożar W fabryce 
Robotnik przygnie- odbędą. _ painiki, jaka powstała, kilkanaście ·osób wagonAw we Włoszech 

• Rozgoryczeni tern zarządzeniem wi- zostało poturbowanych. · u 

CIODY maszyną dzowie napadli na policjantów. i pobili . . Mediolan, 27 maja 

l.ód:t, 27 mala b•t k • 
1 1 

. . (t) W zakładach konstrukcyj wago-

po~f~w~cz~;t~nk~~~~o w~~~~~. r~~~~ I \VB UPUJB samo O y I czołgi s11~e:t~le~;iru~~lzt~~:~~~~t ~~a;~ 
miejsce w brnmie domu. na ul. Głównej 16. Do czyn gwałtowny pożar Płomienie obj 

d~ ~ego z~mierzat wi_echać na wozie robo~nik oraz 6uduie t ortąfiftat:ie nod eranit:q pofsftq ty ubikacje zawierają~e mater1· ł 1 ę-
Ka·wmerz M~chaJak. Wiechał zbyt szybko 3ed- t l . ' .k . a Y a-
nak. to też ~ola ~ozu uderzyły o schcd_y, wóz Kowno, 27 maja. nych bawią specjalni instruktorzy nie- w:opa ne .i werm ~Y· W ciągu trzech go-

się przechyli! i M1ohalak wypadł z mego na Rząd litewski przystąpił do zbrqjcń mieccy, którzy przeszkalają żołnierzy i dzm po1?11mo. wys1ków straży ogniowej 

bruk. · k k I f · , ·· i·t k" . plom1eme zmszczyly dziesięć wo ó 
Na wozie leżała ciężka maszyna która prizy na w1ę szą s a ę. o 1cerow arm31 . I ews IeJ, przyczem t h . . z w 

przeclurleniu wo~u stoczyła siG i spadta na Mi- Przed paru dniami przybyła na gra- kładą specjalny nacisk na oddziały mo orowyc d t przest~~ych d~ ·reperacji 

chalaka, przygniatając go swyll! cię_żarem _ nicę polsko - litewską komisja technicz-1 techniczne. W związku z temi zbroje- przez zarzą r~mwaJO"Y med1olańskich. 
Lekarz pogotowia, po u<lz1clcmu pomocy, któ b t t . d · b d . . L"t 1 .1 20 !szereg maszyn i matenał zmaO'azyn 

przewiózł ofiarę w!asnei nieostrożności w stanic I na, ra wy ra. a ?I eny, g z1_e ę ą I 111am1, i wa za mp1 a nowoczesnych wany. Prowizo bl" . „ o-
b. osłabionym do dornu. zbudowane fortyf1kaCJc nad gramcą poi- I czołgow oraz 15 samolotów myśliw- zuJ·ą st aty ry_c~ne ,? 1.c~ema. ~yka-

ską. W szeregu powiatach nadgranicz- skich. / - · - · ' r powyzeJ P01 m11Jona hrow. 
. 

- - ' ' 

' ' 
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Baje,zna kariera torreadora, , ~~~~;;;na~eżczyzna 
który Z pochodzenia nie był hiszpanem, ale Wiedeńczykiem I szuka w k~~~:111::c~edewszyst· 

. (x) Ponieważ wa-llca byi~ów jest pra- i tak. iak stal w swem cywilnem ubra- tadora. który to tytuł przyslul{uje ty!- ł L. Migdalski. Radogoszcz. Amnestja. 
~ie .. „narodiową r·ozrywką • zdawałoby niu, skoczył na arenę, i wsiadł okra· ko tym torreadorom, którzy Jednego wbrew pogłoskom, nie została ogłoszo· 
się ze. to~readiorzy, matadorzy i t .• d. re· kłem na rozjuszonego byka. Walka dnda zwyciężą sześć byków· Obecnie na, a nowa kadencja Prezydenta Rze· 
~ru tuJą się z pośród samy~h his~p~nów. trwała przez dłuższy czas i Hareter Hareter wrócił do Wiednia, gdzie ma czypospolitej Polskiej już się ropoczęła. 

d 
ym~zasem J·edlnym z naJgłośme1szych wyszedł zwycięzcą. się poddać jalkiejś operacji. Hareter jest Nowa kadencja liczy się od dnia złoże· 
~ m~dawna tmrea~-0rów był pe"'.ien EntuzJazm tłumów dosted·ł wów:. banlzo · bogatym C'lłowiekiem - za Je- nia przez P. Prezydenta przysięgi to 
wledencgy~ F~ · wyzsze~ urzędnika. czas do punktu kulminacyjnego i od tej den występ na arenie otrzymuje znacz- jest od dnia 9 maja 1933 roku · 
" r11an ?~ s .~' jank Hłare.ter. Metador de chwil Hare1er mia·ł zapewniona karie- nie więcej . aniżelł otrzymuje siawny „ 
novi os LVros : a g os11 jeg·o lka_rta wi- rę. Występował on w Me,ksvku tlisz- wiedeński śpiewak operowy Ryszard · •-
zytowa, ~yl mez:"Y'klem dzieclk1em. panJi i połudntowej Francji. Po pe nym :rauber. .c~mr.awda. ząwód t-0rrea<lorn B. S. Lódź. Gospodarz jest obowlą· 

Od na.Jwcześmejszych lat . t>rzyspa- czasie otrzymał on nawet g-.odn 0śf ma- Jest bardz1e1 niebezpieczny. zany dostarczyć wodę lokatorom, o ile 
rzał on memaiło kl·oootu rodzicom. Było · niema wyraźne) umowy przeciwnej, na 
to najniesforniefS'ze dziecko pod słoń- mocy której lokator obowiązek ten bie· 
cem. w szkole był jednym z najgor- Ile aod--•n Ili_ o dobo• rze na siebie. w danym wypadku, sko-
s~ych uczniów i największym pSOtn<i- · Iii ,(łf'.,.B • ro gospodarz pozbawił lokatora moż· 

k1e1Z~ozpaczony ojciec. który był in- Przed miljonomi łoi dobo drwala ności korzystania ze studni, to lokator 
spelktorem i chciat aby sy.n jego obiał 4 eodzinu może sprow~dzać. wodę na koszt gos· 
po nim karjerę urzędnic·zą, groził chłop· (sb) Pakt. że życie ludzi na kuli ziem- nych o ustalenie Jak szybko zmniejsza podarza! musi go Jednak przedtem 0 tem 
cu, że jeżeli się nie ustatkuje i nie wei- stk:iej przystosowało się ·do doby trwa- się obrót kuli zi~msktej: Wszystkie ob-' uprze~zić. Lokator ma prawo potrącać 
mie do nauki. będzie zmuszony oddać 20 jącej 24 godziny jes·t zwykłym przypad- liczenia uczonych wykazały jedno.głoś- wylozoną na wodę sumę z komorneg? . 

. na praktykę do rzeźnika. Młody chł-0- kiem. Gdybyśmy żyli naiprzyk!ad na nie, że w ciągu ostatnielTo tysiąca lat w . wypadku, gd~by . gospodarz me 
piec niebardizo przejął się ·\)ogrótkami· planecie Wenus, doba miałaby 36, a na dl·ugość dnia zmniejszyła się o ułamek chciał uznać wylozoneJ na wodę kwo• 
ojca. Skorzystawszy jednak z pierwszej planetach Jupiter i Saturn zaledwie 10 sekuindv· ty i za.skarżyf lokatora do sądu, loka• 
nadarzającej się okazji, jaką ·0ył pobyt godLin. Pyta1n[e jednwk. czy z dawnych Nie ule1ta najmniejszej wąi:pJi.wości, tor moze się zasłonić potrąceniem, któ· 
w Wiedniu. Ja:kieg-oś wę.drownego cyr- czasów doba na kuli ziemsikiej liczyła że owe ułamki sekund będą sfale nara· re następufe z samego prawa, bez P.0• 
ku, niesforny chłopiec przyłączył słe do rówinież . 24 godziny. . stać. aż doidzfo do tel{o, że ipotornkowie trzeby składania akcJł wzafemneJ. 
trupy cyfllroweJ I wraz z nimi wyjechał We·dle Darwina, przed milionami lat nasi będą obserwować wschód lub za- ··~ 
z miasta. · Pocz.ątkowo pełnił on funkcje doba wynosiła zaledwi·e 4 ~odliny. chód sł·ońca w ciag-u„. dwuch tygodni. 

· posługacza cyllku, -ooczem w.ystęipowal Później doJJi·er-o. stale przypływy i od- Z cLasęm zięmia prz,estanie się . kręcić· A'. Ur. lódi. Brzydka powierzclio-
jako tancerz na linie. pływy wód w oceanach spowodowały Jedna jej pot.owa będzie pogrążona sta- wność nie jest powdem do rozpaczy, 

Wraz z CY.flkiem prz.ewędrował on zmniejszenie s-ię szybkości obrotów ku- le w ai.einiu. a drug'a pod palącemi pro- ani też nie Jest główną przyczyną sta• 
orzel. \YSzystkie -mfasteczka centralnej li ziemskiej. Uczeni ustalili że i obe·cnic mieniami słońca zamieni się w skalista ropanleństwa. Dużo jest na świecie 
Eur·opy. Chłopiec liczył wówcLas cz.t,er- obrót kuli 'LJiemskiej stale się zmniejsza pustynię. Z jednej sitrony lkuli ziems:kiej brzydkich kobiet, a Jednak zostałY to· 
naście lat. W chwriili wybuchu W10jny. i że za kilka tysięcy lat · doba będzie będzie gorąco jak na Saharze. a na dru- nami i matkami. Niech się pani rozejrzy 
cyrk rozpadł się i Hareter zabrał się do miała nie 24. lub 30 a nawet więcej go~ giej zimno jak na biegunie. i zastanowi, a napewno znajdzie Pani 
hwndlu. Kupowat i sprzedawał drogie dzin. Mimo tak pesymistycznych horoSiko- wiele kobiet znacznie od siebie brzyd„ 
kamienie, resztki materjałów i t. d. wę- Znany astr.onom Halley obliczył na- pów nie potrzebujemy się temi rzecz.a- szych, a mimo to zamężnych. 
druiac do Prancii. Hiszpanii i Wło- przyklad, że w ciągu osta1tnich dwuch mi przejmować, albowiem nastąpi t-0 Piękność nie jest główną zalet4 ko· 
szech. Handel dawał mizerny, ale stafy tysięcy lat długość miesiaca zwiększy- dopiero za wiele milionów lat. obecnie błety I niezawsze mężczyźni przywłą· 
doc~ód ~ zdawałoby się, ż.e Hare·ter zu- ła się o ca.tą godzinę. W zwi~~ku z _tern zaś }ażdy 'L nas ma „większe kł•o- zuJą do niej wagę. Uroda zewnętrzna, 
pełnie się ,us!atkowal. ,· rozp1sa.fa .s?"eiw, ~2asu :berlmska aka- poty . to blichtr, który zwabia tylko bardzo 

W .clas1e 1e?neJ. z takich h~ndlo;wych I demja um1eJętnosc1 konkurs dla uczq- młodych t niedośwładczonych chłop· 
podrózy odw1edz1ł ta1kte 1 Wiedeń, T . • , • , k „, k I ców Mężczyzna stateczny szuka w ko· 
gdzie pozostał przez dłuższy czas. Pod- a1nmn1"z~ sm1nrc ilPI ana o rę u lbiecie zupełnie czego Innego. Szuka 
czas Pobytu w Wiedniu, Hareter p0znał li U U li ł przedewszystkiem serca. Dobroć i zro-

~;d~~sktJ~~z:n~~~~~:t~kett::~t~n~~! który pOWPÓCił -z okolic blegunallp.QIUdJdAWe(łf)k urrrr u .;ttmirfni,e,,k,toó ~Wie riaf?iiększe za1
6
ety 

k h ł · ł · · j • ·k k ·· ( - „ . . . 1 • • • • • k 1(pu1e y, t re pozostaJą nawet w w• 
oc a .się w P ·omienne me· syi. ance 1 z) Du ~ngl11 wrócił przed kilku dnia 1 wyspie Lon. Ludzie c1 utrzymują on- czas gdy po urodzie śladu już nie istnie· 

'fYSk~l _Jej wzaj~mn~ść. po krót'k1~j ~l'la: mi statek „Discovery II", który spędził j takt ze świałęm za R°'mocą ra- · j~ Me trzeba się mężczyznom narzu· 
JOmDŻ· SCI zawarh om zw1azetk małzenskl. 19 miesięcy w okolicy bieguna południo I dja. Żywł~ '" się ~ ofii -raJati11 ~p1ng\VinOw,1 cać I nie trzeba nakładać na siebie ma· 

ona Haretera . była córką bar~zo wego. Jest to pierwszy statek stalowy, 
1 
mięsem fok oraz rybami, które udaje im ski s;ztucznef zalotności 

za·!flo.żnego obsz~limka w Meksyku. a-1 któremu udało się zbliżyć niemal całko I się nieraz wyłowić w przeręblach. - z ł · 1 ' 1 • ż l p i t 
mowiła on;a m~za, aby wraz z nla w~~ wicie do kontynentu antarktycznego i · Członkowie ekspedycji większą część k1:1pe ?.1e s .uszn e z~ujwa Yj a an ' e 
J~ch!łł d~ Jej 01czyzny. Hareter zirodz11ł objechać go dokoła. Ekspedycja przy- I podró~y spędzili na podobnej diecie, na ~o. ieteIJa me na mie scu est rzeczą 
się 1 WYJechał wraz 'L żona do Meksy- wiozła cenny materiał obserwacyjny, 1 którą naogół ·bynajmniej nie narzekali. smieszną. . : . 
~u. W MeksY.ku· nie chciał on Jednak który okaże niewątpliwie znaczne u- Opowiadają nawet, iż „befsztyk z wie- Wier~ę, ze potrzebny Jest ~am mąt
zyć n.a koszt zony i bo2ate20 teścia~ sługi w pierwszym rzędzie statkom, loryba", stanowiący dość czeste danie I przyJac1~J i że życie samotneJ k~błety 
"'.o~ec czefo(O PQstanowłł wziąć. słe ja udającym się na potów wielorybów w menu ekspedycji jest nienajgorszem ni~ nalezy. do przyiemnoścl. J~st Jednak 
k1eis ·pracy. Hareter zauwatvl. ze tam~ . „ · d . ' wiele kobiet, które znajdują się w gor-
tejsze szczepy indyjskie lowia węże 1 • Załoga „Htscovery 1.1 przeprowa- amem. . . szej, niż Pani sytuacji. Jest Pani mater„ 
polują na krokodyle. obdz:ieraiac ie ze dziła około. 9ooo p~mrnro'Y mało znane- Pow~dzen!e e~spe.dycj~ .zakt6c?ne I ialnie niezależna, ma Pani pracę, która 
skóry, Skóry te, 'tak drogie w :Europie. g? morza 1 przy'Y1ozta me~wykle rzad zos~alo Jedyme śm1erc1ą jeJ k1ero.w,mka, 1 Jej daje zadowlenie, a 40 lat, to nie sta
można na miejscu otrzymać za bezcen. ~ie o~azy rośli.n 1 ryb. Niekt?.re . ryby kapitana Karey, który w przeddz1~n po-, rość i nie wolno już tracić nadziei. _ . 

w Hareterre ocknęła się żyłka ku· .1. rośhny !11?rsk1e są t~ małe, 1z me .mo wrotu do .oJczy,z~y zginął w taiemnl- Niech się Pani postara wady urody za
piecka. wobec czego wyjechał on do zna odr?zmć gotem okie!ll·. czych ~kohcznosciach. . . stąpić zaletami duszy, a na.pewno znaj
Europy, gdzie wszedł w kontakt z ood- yv c.1ągu. 3 - 4-ch, m1es1ęcy ~ksp~- . Kapitan Karey. w czas1~ podrózy ' dzie się człowiek rozumny, który się 
biorcami skór_ wężowych i krokodylo- dycJa i;i1e widziała ~łonca, posuw~Ją~ się cho~owat P.rzez kilka _tygo~m ~ie opusz I na Pani pozna i zechce soędzić życie 
wvch. ·Po kHK:utygodniowej nieobecn·~ w. mglistym mroku antarktyczneJ zimy, czaJąc w ciągu 14 dm sweJ ka.Juty. W rze JeJ· boku 
ści wrócił on do ż;onv. lecz ku swemu będąc równocześnie narażona na zde- wilię ·przybicia statku do brzegów An- P Y • 
wielkiemu zdumieniu znalazł swe miel· rzenie się w każdej chwili z górą !odo- g!ji, ' kapitan nagle zniknął. Zachodzi ----
sce zajęte. Gorąca meksykanka w cza· wą. przypuszczenie, iż wyleciał on za burtę S f Ji le • • " 
sie nieobecności mda zapałała 2orą· Uczestnky ekspedycji odwiedzili Na żądanie ministerstwa spraw zagta- m Irli ,,~Pl8\V8JąCBgo 
cem uczuciem do SWe20 rodaka. kilku zagubionych w bezkresnej pusty- nicznych, szczegóły zniknięcia i 'śmier- h b' 

Harete·r oczywiście rozwiódł się z ni uczonych. mianowicie 6-iu meteorolo ci cenionego kapitana trzymane są w fil łBgO 
' źo11a. Po rozwodzie nie można już by'" gów argentyńskich, zamieszkałych ·na ścisłej tajemnicy, W Sztokh,...lmle zmarł ostatni'o h·r„hi'a 

. · fo ma'rżyć o hand1u skórami. gdyż zo- . " • ... 
t ł ł . be grosza Przez dłuż I::. • ń t 4 I ra ,... . . Magnus von Rosen. zwany „śpiewającym 
~z~ °c~:;.P! n~osz~kiV.:aniu

0 

·zajęcia I żyt ~•-an IJ(~DIJ a UD~ DJ JJJe łi Jl hrabi.ą". Był ()n jedną z naj·bardziej po· 
on i mies~kat u pewnego irndyjski·e·go D1„6udofl'Of!O ftosrttem 6 . mili·onów 2tłotu'fl pulamych postaci stolicy ·Szwecji. 
szczepu. Wtedy przyszło mu na myśl . . v . . . . ... Hra.bia był ty:pem arystokt'laty·cyga· 
zostać torreadorem. (sb) W najbliższym czasie zostanie dze 'dwuch ton111. Pew111ego razu .jeden z n.a, spędzającego noce w najelegantszych 

Hareter wziął się do pracy i od go- w Belgji ukończona, budowa wielkiego wielkich pierścieni przewrócił się i za- lokalach Sztokholmu w gronie prz)'iaeiół 
dziny 4-ej nad ranem d.o późnej .nocy, turn~lµ. Tunel ten będzię wybudowany tarasował całą drogę. Kilkuset ludLiom Podczas nocnych powrotów z hula• 
ćwiczył się, wyrab~ając tak niezbędną wedle najnowszych zdobyczy techniki. pracującym w tunelu groziła wówczas nek hrabi.a von Rosen zazwyczaj głośno 
w tym niebe·bpiecznym zawodzie, zręczM Połączy on Antwerpję z północnem wy- - śmierć przez uduszenie a jedynie odwa- śpiewał. a piękny jego głos rozbrzmie· 
nośĆ. Po ki11ku miesiącach był on już brLeżem Szeidy i przyczyni się do dze · irtównego irnżyniera Maitrian. któ· wał donośnie na pustych ulicach miasta. 
z:upelnie w:vlkwalifi~owanym •torr1eado- wielkiego rozwoju tego portu. ry z narażeniem własnego życia wydo- Stąd powstał przydomek hrabiego. 
rem. Cóż jednalk. nawe't na tern polu nie Budowa tunelu została · roz1poczęta stal ' się nazewnatrz i uruchomił pompy „śpiewający hrabia" był bożyszczem 
móp;l otrzymać pracy. Przypadek wzv- w dniu 1 września 1931 roiku a obecnie powietrz.ne - należy zawdzięczyć, że biedruków, dl.a których miał zawsze hoj
szedł ttarreteriowi na pomoc. W wiek· cały tunel jest prawie gotowy. Koszt z.osta.H oni wówczas uratowani. ny datek i przyjaźne słowo. Był jedn.alc 
szcm. mieście meiksY-kanskiem miały się budowy _ wyniósł 6 milj.onów złotych. a Do najcięższych prac wybranych lniemniej popularny w innych sferach, 
odbvć watki byków· .W Jednej z walk sumę tę wyasygnowało pewne prywat- zostato przez lekarzy tylko 400 niezw:v- wszystkich bowiem po.db~ał humorem, 
miał brać udział wybit111y t.orreador i staM ne !konsorcjum. Należy zaznaczyć, że kle silnych i wytrzyma·łych ludzi. któ- fantazj4, wesołością i dobrocią. 
wa wszystkich scen. Ody torreador w czasie budowy natrafiono na nie- rzv pracowali dniem i nocą. Tunel jest W młodo·śd swej hrabia von Rosen 
rozpoczął walkę z rozjus·lonem zwie- prze·Lwyciężone trudności w postaci ob- talk 'sz.eroki. że trzy powozy mogą się podróżował przez całe lata i zwiedził 
rzęciern. wytworzyła sie w uewnej suwającego się piasku i pokładów bło- odtazu mHać. Obotk jednej 'le . ścian tu- wówczas -wszystkie części świata. 
chwili groźna sytuacja. i tonea~·OWi ta. - nelu z~u~·owaitw został wąski chodnik . Prasa s.zwedzka poświęciła „śpiewa· 
wyleciał a szpa~a. a byk z. nastawione- W czasie buqowy. t1:1n~Ju zanotowaM dla f?Ohciantów. !dórzv będą ustawie?i j~cemu hrabi~mu" serdeczne wsp.omnie
mi mgami pędzi~ wprosi w stronę bez- rto 100 ·wypadkow . c1 ęzk1c.h o_kal~czefl co kilkaset tnetr.ow. Tunel 11en będzie nie, zaznacza1 ąc, że był on jednym z naj• 
bronnej ofiary. 

1

. przyczem. t~zy osoby st~ac. 1~v z v~ie~ 90 ~)ddany wvłączme dl~ ruchu kołowego lepszych przedstawicieli „dawnych eta.• 
ttareter, który był tej?O dnia na wal· budowy zuzvvo 1.600 wuelk1ch 01erscie- i będzie miał znaczeme handlowe. sów''. · 

k·ach nie stracił prz11tomnoscl umysłu. ni stalowych o średnicy 32 stóp i Wa· 

' \ 

/'. 
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CO SIĘ DZIEJE NA PRZEDMIESCIACH ŁODZI 11 
Dlaczego 111agistrat zabrał kamienie, sprc\vadzone do zabru~cwania Przędzalnianej?
Mieszkańcy Radon1skiej proszą ministerstwo o interwencję - Ob) watele przedmieść 

w roli... rur kanalizacyjnych 

Wędrówka •• Expressu" po cieiniYch i niezabrukowanych ulicach. 
(ak) Przed kilku dniami donosiliśmy grzymki" może się natknąć na zupełnie kowskiego do Dąbrowskiej (prawie ki- naszej wędrówki po przedmieściach Ło· 

o decyzji łódzkiego magistratu, który w nieprzyjemne towarzystwo. l Jometr) nie posiada bruków i jest nie- dzi dotarliśmy do 
odpowiedzi na żądanie mieszkańców Żyjemy tu wszyscy w ciągłej oba- 1 oświetlona. Znajduje się mniej więcej w Mjł• 
prze?l11:ieś,ć, .doma.gająCJ:'Ch się zabruko- wie pożaru, który byłby dla nas nie da- takim stanie jak Radomska. I tu również ulicy l'I 1000\VBI 
v.:an!a i oswi~tlema zamedbanych ~li~- jącą się określić katastrofą. Samochody są wielkie kałuże na środku jezdni, - . . . 
oswiadczyl, ze wskutek braku piemę-, strażackie nie mają bowiem dostępu do miast rynsztoków są jakieś podejrzane . Nazwa ta, Ja~ d?:V-cip~ue z.auwazyl 
dzy u.li~e na pr~edmieściach Łodzi w ; naszych dornów. Wystarczy aby wóz wyrwy i wyboje. I Jeden z obywateli te1ze uhcy- nie sto• 
roku biezącym me zostaną zabrukowa- wjechał na Radomską a Już po kilku Mieszkańcy tej ulicy opowiadają sułe się chY.ba do małątku maiiistratu, 
ne - na~omiast mag!strat uskuteczni metrach zabrnie po osie w błocie. A co nam o niezwykłym wypadku, świadczą· lecz do lego długów.„ 
naprawę 1 konserwacJę starych bru- dopiero ciężkie, obładowane samocho- cym aż nadto dobitnie o poczynaniach Milionowa . ciągnie się rl>wnolegle 
ków. . dy strażackie? naszego magistratu. - do Napiórkowskiego - aż do Widze-

~iesz~a~cy przedmie~ć, V-: sprawie Obywatel ów mówił nam długo Oto w roku ubiegłym magistrat wa. Podobnie jak pozostałe ulice, oma-
ośv.:ietlema i zabrukow.ama ulic, ro~ ro- jeszcze o polityce magistratu, lecz sprowadził na Przędzalnianą pełno ka· wiane wyżej, Jest niezabrukowana ł nie 
czme pr~ed rozpoczęc1er:i V: Łodzi r~- wszystkich jego wywodów i słów, ze mieni. Mieszkańcy tej ulicy słusznie posiada oświetlenia. Warto zaznaczyć, 
bót publicznych zwracah się do magi- względów cenzuralnych nie możemy przypuszczali, że nareszcie Już docze„ że na MłlJonowej Lanłucha, morderca 
stratu, który odkładał tę sprawę, obie- podać. b T k'ł małżonków Tyszerów, zabił łeb Służą• 
cując solennie, iż uw. przyszłym roku Wprost stamtąd udal1'śmy s1'ę na kają się ruków. ymczasem po I ku B 
uli d i ś h tygodniach przyjechały wozy magi· cą - orowską. 
sta~~ ::o:i:::k:.:n~~.c napewno ZO• ulicą PrzAdza!nianą sntor,,ackle i kamienie z powrotem zabra· w najbliższym „i:xpressie" podamy 

P , h · d k · t t ~ dalsze wrażenia i opisy z wędrówki na• 
rzyrzeczen swyc Je na magis ra p d 1 · d · k d N 'ó N k , · · t nie spełnił. rzę za mana, na o cm u o api r- a za onczeme pierwszego e apu szej po przedmieściach Łodzi. 

Aby poznać się dokładnie że stanem, 

w jakim się znajdują ulice na przedmie- Sensacy1·na pora z· ka B'1elewlcza G 1,ly N.,'.towna naprawa 
ściach - wybraliśmy się na lustrację 
kilku najbardziej zaniedbanych ulic. jezdni asfaltowej na ul. 

To, cośmy ujrzeli - jest tak prze- Dslś do re~ultotu 111olc:zq d01of nojstlniełsi Piotrkowskiej 
rażające, że mimo woli odnosi się wra- otfet:i ś111iata §ro6oDJsfti i .'.fto111on Lódź. z7 maja 
żenie, że nie Jesteśmy w wielkiem, prze- (1't) Jak si'ę dowi'aduJ·emy, polslri'e to-

t 600 t · · k , 6 1. Wczorajsze walki zgromadziły w Dzisiejsze walki budzą ogrr0mne za- ' 
sz o ysięcy m1esz anc w 1czącem k bi \"arzystwo asfalt•owe, które uk•ada•o w 

· ś i I j ki Jś dł j i ś · cyr u sportowym znowu tłumy pu icz- interesowanie. .v 1 1 

m1e c e, ecz w a e zapa e m e c1- naści. 1 Do Grabowskiego po przerwie pode- sv.:o!m czas_ie ).ezdnfę na. ulicy Piotrko~-
nie prowincjonalnej, w rodzaju Kikut- Spotkanie Krauzera z czechem Pro- szlo kilku zwolenników Bielewicza, któ- skieJ, w naJbhzszych dmach prz.ys.tępuJe. 
kowa czy Psiej Wólki. d to j ł d 

Pierwsza, jaką zwiedziliśmy, jest haską nie dato rezultatu. Wskutek bru- rzy prosili kolosa śląsklego, aby w dzi· o grun wne naprawy ca eJ iez ~1, 

Oli
.CB RBdOmSkl talnej walki czecha w rewne! chwili1 sieJszem sPotkaniu z Kawanem pomścił kt~ra została w P?ważnym stopnm 

przyszlo między nim a Krauzerem dol· porażkę ulubieńca publiczności. „Leo· zmszcz?'na Vf ciągu kilku lat. . 
. . bójki. nek" obiecał zadowolłć sympatyków Pomewaz naprawa obejmie cala, 

położona obok Nowo - Zarzewskiej. Nie obeszło się również bez bijatyki Bielewicza. górną część nawierzchni, przewidziane 
Ulica ta jest całkowicie nlezabruko· w walce Szczerbińskiego z rosjaninem Powszechną sensaclę budzi spotka· jest częściowe zamknięcie ulicy Piotr-

wana i nie posiada oświetlenia. M.ieści1 Gromowem. 0romow-~ -()OCZ<\tku spot- ttie Bielewicza z Krauzerem. kowskiej dla ruchu kol owego. · 
się na niej trzydzieści domów, licznie ' kania walczy niezwykle brutalnie. P.ozatem dziś walczca: Biernacki -
zamieszkanych. . . . . , Szczerbiński natom_ia~t demonstruje Budrus, Uibo -- Probastia, Gromow - Wlelkle Odkrycia 

Wskutek ostatnich deszczów potwó•' wspaniałe chwyty techniczne. Gdy Gro- Kwariani. 
rzyły się na „Jezdni'' wielkie baJora, mow w dalszym ciągu, mimo ostrzeże- Warto żaznaczyć, że przed rozpoczę- archeologlczne W Egipcie 
pełne rozmaitych odpadków. Woda nie nia posługiwał się medozwolonemi ciem wczorajszych walk do stolika sę- Londyn, 27 maja 
ma czasu wyschnąć. Mieszkańcy ułłcy chwytami - Szczerbiński spycha go do dziowskiego podszedł Budrus. domaga„ (sb) Donoszą z J:giptu o w!elkich od· 
Radomskiej tłumaczą nam, że. aby wo- loży. Rozwścieczony ros;anin jąc się unieważnienia Jego porażki z kryciach archeologicznych dokonanych 
da wyschnęła trzeba najmniej tygodnia porywa krzesełko, którem zamierza się Krauzerem. w ciągu ostatnich kilku miesięcy. Arche
cleplych i słonecznych dni. Tymczasem na przeciwnika. - Dyskwallfłkacła - mówi Budrus ologowie angielscy zdołali odkopać gro
obecnłe od szeregu dni padają deszcze za postępek ten sędziowie ukarali go 20 - to nie Jest zwycięstwo. Jeżeli Krau- by siedmiu synów faraona Chefrona w 
I ullca przez to formalnie tonie w. bło· złotową grzywną. zer Jest taki pewny siebie, niech walczy pobliżu piramid w Glzeh. Ponadto wy
cie. . . . w trzeciej rundzie Gromow dopada powtórnie ze mną. kryt9 groby faraonów z 5-ej dynastji 

Rynsztoków ulica Radomska nie po- nagle do Szczerbińskiego i kładzie go Także Gromow protestował przeciw· panu1ąccj 2.500 lat przed Chrystusem, a 
siada. Zamiast nich właściciele domów na łopatki. Zwycięstwo to galerja przy- ko zwycięstwu Krauzera, oświadczając . w pJbliżu Memfis odkopano grób arcy-
odgrodzili jezdnie od chodników. kołka· witała gwizdem. że był osłabiony I k~płana z wielką ilością cennych hiero-
mł lub kamieniami. Podczas walki Grabowskiego z Gar· uderzeniem o słupek. glifów. 

Pozatem chodniki na tej ulicy są kowienką publiczność poczęła się doma-
wyżej położone niż podwórza domów. gać. aby podttłesłono wyżel lampę, 
Tak więc woda, nie maJąc żadnego ul• gdyż „Leonek" może się o nią zawa· 
ścia tworzy na podwórzach cuchnące dZlć. Walka ta rue dała rezultatu. 
bajorka, pełne odpadków i nieczystości, Dramatycz,ny przebieg miało spo.tka-1 

Proces szpiegowski \V Toruniu 
które ze sobą zniosła. Zadanie kanau„ nie doskonałego technika Bielewicza z 
zacjł i rur kanałowych spełniają sami Kawanem. W 35 minucie Bielewicz 

szpieg skazany na 1 O lat więzienia 
mieszkańcy, którzy wygarniają wodę uległ otbrzymleJ slle przeciwnika. Po· Torutl. 27 maja. 
z podwórza kubełkami I _wylewałą Ją tdny nelson Kawana zmusił go do pod· W dniu 5 stycznia r. b. przed sądem 
wprost na ułłcę. dania się. okręgowym w Gdyni pod przewodnie· 

Radomska łączy się z polem i sąsiea- Czaja w debjutująceJ walce twem sędziego s. o. łieidrlcha, przy 
nią ulicą Dąbrowską. Obydwie te ulice znęcał się drzwiach zamkniętych, odbyła się roz-
nłe są oświetlone wskutek czego z na· formalnie nad z,nacznie słabszym Bier- prawa przeciw 62-letniemu Georgowi 
staniem mroku gromadzą słę tam męty nackim. Rzucał nim jak piłką i potężne- Reschotsky'mu, oskarżonemu o szpic· 
uliczne, które zagrażają wysoce bez- mi uderzeniami walil o ziemię. W 2 mi- gostwo na rzecz ościennego mocar
pieczeństwu mieszkańców i przechbd· nuce położył przeciwnika na łopatki. stwa. Gdyt1ski sąd okręgowy uznał 
ni ów. 

Niedawno mieszl{ańcy ulicy Radom
skiej wysłali do WarszawY, do mini
sterstwa robót publicznych memorjat, 
w którym prosłlł o konieczne o§włette
nle teJ ułłcy, motywując swe tądanle 

Jedziemy na wypoczynek 
Frekwencja na letnlskach w poblltu Łodzi. 

napadami na przechodzące kobiety, fa· Wkrótce już zakończą się zajęcia w Ickowi. Już w roku ubiegłym czynne 

winę oskarżonego za udowodnioną 
skazał go na 15 lat więzienia. 
. Sprawa ta ponownie rozpatrywan;:i 

byla przez sąd apelacyjny w Toruniu, 
który wyrok pierwszej instancji za
twierdził co do winy, natomiast uchylił 
wyrok co do kary i zasądził oskarżo
nego Reschotskyego na 10 lat więzie
nia. 

Oskartonego, który odsiaduje karę 
w więzieniu śwlętokrzyskiem, brnnił z 
urzędu mec. ZaczeK. 

Trybunałowi przewodniczył wice
prezes sądu apelacyjnego sędzia Klnnk, 
fako wotanci zasiedli sędziowie s. a. 
Dudykiewicz i Kolarz. Oskarżał prok. 
s. a. Poleski. 

kie w ubiegłym roku miały miejsce. szkołach i nastąpi <>kres urlopowy. Nie- tam byly sanatorja również w zimie. 
Mieszkańcy Radomskiej, dowie- wiele czasu pozostaje łodzianom na o· Wiśniowa Góra posiada połączenie tele- ••••••••••••'tlll-!luaam•• 

dziawszy o celu naszej wizyty, bardzo pracowanie swych planów wypoczyn- foniczne. a władze bezpieczeństwa za· 
się uskarżali na panujące u nich po- kowych. instalowały tam stały posterunek poli
rządki. Pójdę poradzić się z przyjacielem, cji, który w okresie letnim zostaje 

Tragiczna przeprawa 
promem 

- Proszę panów - tłumaczył nam gdzie spędza urlop? Napewno w kraju. wzmocniony. 
pewien obywatel - niech pan ,wstawi" bo 0 wyjeździe zagranicę nikt marzyć Choć pogody nie dopisują, na letni- Konstantynopol, 27 maja. 
do gazety. że to co się u nas dzieje jest nie może z powodu ograniczeń paszpor- skach podmiejskich w ciągu ostatnich (t) W pobliżu miasta Sakat wyda· 
potworne, że człowiek, nie przygląda- towych. dwuch niedziel wynajęto Już dużą ilość rzył się wstrząsający wypadek. Do 
jący się temu zbliska - poprostu sobie Uzdrowiska krajowe napewno w ro- mieszkań, albowiem teraz mieszkania miejscowości tej, polożonej u brzegu 
tego nie potrafi wyobrazić. Czy wie i ku bieżącym cieszyć się będą wielką są jeszcze dość tanie. Z chwilą nastania szerokiej rzeki, przeprawiała się na 
pan co się dzieje u nas gdy się robi cie· frekwencja,. Przedewszystkiem Ciecho- okresu masowych wyjazdów napewno promie grupa pielgrzymów. W pewnej 
mno? Nie radziłbym pan? się nao~znie cine~, Otwock i inne, a Z'. miejsc~w.ości, P?jda. w ~ór~. Zwl~kanie z wynajm?wa j chwili p~om, liczący kilkadziesiąt lat, 
0 tern przekonać. Człowiek ~hodz! po- po}ozony.c~ obo~ „ todz1 - W1smowa n~em letmsk Jest więc, naszem zdamem.

1
. rozp~dł się na kilka kawałków i wsws-

prostu po omacku, wpada z 1edne1 ka- Gora. M1eJscowosc ta pod względem{111ekorzystne. cy pielgrzymi w liczbie 40 wpadli do 
łuży błota w drugą ł podczas tel „piel- leczniczym w niczcm nie ustępuje Otwo wody. 33 osoby utopiły sie.' 
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Rozmówki 
- Mamusiu, co to znaczy ,,antypoda"?.„ 
- Antypoda to człowiek drugie! półkuli 

ciemskiej, który kładzie się spać wtedy, kiedy 
my wstajemy„ .. 

· _: Aha. •• To znaczy, że tatuś też Sest anty· 
podąl •• , 

•• •· - Niech mi pani powróży.„ 
- Dobrze, łaskawa paniusiu.„ Będzie pa· 

niuSia uczęśliwa i bogata, będzie paniusia mia· 
la powodzenie u mężczyzn ..• 

- A ile będę miała dzieci? „. 
- Paniusia troje, a paniusi mąż tylko jedno, 

•• •• .Marysiu, dlaczego na meslach fest tyle 
l:iirzu?.:. . 

' - Nfo dziwnego, proszę pani.„ 
- Dlaczego nic dziwnego?„ .. 

' - Od dwuch tygodni nikt Jui na nich nie 
lłecłdałt.„ 

•• * ' - Tatusiu, co to znaczy ,,uprufniość"?'" 
·· - :Uptzelmość jest wtedy, jeżeli mówisz lu

tJ,dom Ćoś wręcz odmiennego, niż o nich my-
Qisz.„ . 

•• :le 
· - Wde pan, ja tylko patrzę w przyszłość.„ 

- Nic dziwnego„. Przy pańskiej przeszło· 
·~L.„ 

•• .. , 
- A czy on padł na kolana, gdy prosił o 

łwofil rękę?„. 
- "Nie. 
- Dlaczego? ••• 
- Bo ja na nich siedziałam.„ 

. TEATR MIF.JSKl. 
· Dził ł dni .następnych wiecwrem w da11.szym 

cle.gu trzyma w napięciu u~ę w.i.dzów fascj'lllU
i-ca utuilca &enSa>eyj>no-szpiegOIW'S.ka J, Tepy 
,.Frfl.uleilll Doiktoc" w wybomem wykonaniu: 
Skr.zydłowsldej, Cho.~nac:k.ie;, Brodniewicza, Dy· 
&ycha, Guryno:wfcz.a„ Maiche1'61kiego, Mcxłrzeii
•kie~, L01Wka., śliiwińsld~o, Win&wet>a. 

TEATR KAMERALNY. 
Komedia. Eberma-y>er'a i CammerlohT'a ,,Go

t6W'laa'' oiieszy się wzraetająice.m powodzeniem 
ł ic!Ue dziś i codziennie wieaz. Coo.y z.n.iżotw.. 

·' 1'EATR POPULARNY (O~odowa 18). 
Dziś w eoboitę o ~. 4.30 po południu i s.45 

'Miecz. dwa ptIZedst.arwienia cieszącej się niesłab
nącem powodzeniem s!łośnej sztuki G&bryell Za
polskie; p. t. „Malbk:a. Szwa~c~f•', w cbsaiblie 
częściowo daiwneg~ zespołu, ozęściorwlo eił nowo
zaia.ngaż,O'Wiam:yioh. 
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I Mi!~~~~~~~w~rta~~?r~~~!.z- ,I :f!:teló 
. p1eczenstwo pozarowe -..~--- ~ii.-i ..... i!._ -----

1 
Ncdza mieszkaniowa zmusiła lwdzi Paktem jest, iż mieszkania te skleco~ I . 

b!edniejszych d? szuJk~nta .. dachu nad ne na pocze~aniu,. częst'? be~ ~on:ecz- Mistrz polskich fryz1erów 
gł-ową byle-g;dz1e. Na3mme1sze komó- nyich zabezp1eczen pirzec1wpoza10wYch, d 
1reczki przezwane zostały szumnie poko~ stanowią dla ich mieszkańców zaproszony został do ltollywoo 
jami i · ciągle niebezpieczeństwo. (lu) W Pa·ryżu mieszka jeden z naj-

/JO byle-Jakim remoncie W mieszkaniach ta.k!ch, ·od lat nieremon- sfawniejszych fryzjerów na świecie -
oddane zostały lokatorom jako „miesz- towanYch, walą się tynki, a zamiast de- Antoine. Kobiety - Antoine jest dam-
kania". sek w .Podłodze widoczne są cegły. skim fryzjerem -- rozsławiły jego Lmiię 

Wykorzystano oczywiście również W niektórych miastach wydelegowa- na cały świat. Każda elegancka pani 
wszystkie piwnke i strychy. W niejed- no już · J chciała:by raz w życi:u być uczesaną 
niVl!ll domu, gdzie <lawniej przechowywa- s11ecjalne komisje techniczne przez naj'Znakomitszego fryizjera na 
ho UJtensylja gospodarskie jak balje,_ wan- które dokonywuj~ ścisłej rewizji strr-j świecie.„ Nie trudno sobie w:Yobrazić jak 
ny, beczki i wanienki, dziś w tych chów we wszystkich domach. mieszka ów 
norach piwnicznych mieszkają ludźie. !Inspekcje takie przydałyby się wt: król fryzjerów paryskich, 

Tam, gdzie dawn:iej wies·zano bieliz,nę, ~1szystkich miastach. . St. i jak mu się „powodzi".„ 
dziś g-nieżdżą si·ę całe rodziny z dziećmi. Nie wszyscy jednak wiedzą ch~ba 

Hallo!' .Tu rodjo! o tern, że ów Antołne, to bożyszcze 
wszystkich pięknych i eleganckich ko
biet. jest z pocbodlzenia polakiem i na-

PROGRAJ\1 ROZGLO~NI ŁODZKIEJ Nr. 1 Ma'l"&Laiłka Pił6.ud5>kiego we Lwowie zywa się właściwie 
POLSKIEGO RADJA. ~.:2z~fu'~e~U:~k!u l~k~ea~ły~~konawcy: Or- Antoni Cierplik~wski .•• 

SOBOTA, dnia 27 maja 1933 r. kies-tra P. R. --.ł dvr. Stan. Nawrota - Pan Antoni był fryzjerem. W P.:ol.sce, 
11.SQ-11.55: Komun~kat meteorologi1:zny dla ko· Nina G.rudizińsk.a (śpiew), Wawrzynie1: y- W miastac po S !C U<:ZY Się naJplerw 11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polśkiiej. ~ 1 ż I h 1 k' h l 

munikacji lotniczej. wo-lews.ki (git~<ra). ~komp. ~· u.r&~ei<rl. golenia zarostu męskiego, poter:n strzygł 
11.5>--12.05: Sygnał czasu z WaJ'&Zawy, Hejnał .Dod~t;r:t0rp;~s. "b~~:" .. Rśadj. biezące, oraz I małe, powabne główki kobiece, aż dnia 

z Krakowa. K . k' k Jó pewnego 
12.05-12.10: Odczytanhe programu na dzieli b~-' 22.()5-22.40: onc~rt Choptnow~ 1 w wy · · • l d F 'i 

żący. , zefa Turczy~·sk1ego. . . WY.emigrowa O rCfnCJ 
12.10-13.10: Muzyka z płyt ~ramofonowych. 22.40-22.55: Felieton ?· t. „Cztery typy ko-bie- I oto po k1liku latach nazw1sko Jego 
13.10-13.15: K,omunritkał meteorologiczny. ce" - wygł. P·. Rita Rey. . . coprawda nieco zmienione - ukazało si{l 
13.1>--13.55: POll'ane>k !>Zlco.!ny ze Lwowa. 22.53:-~~.()0: -Komumkaty meteorologiczny I po- na szpaltach wszystkich pism europej-
14.00--14.40: A1:1dycja rołnie1'$kO - &trzelec:ka. 23.oJ:ctro~ert życzeń z płyt gramofon.owych. skk..h. 
14.40-15.10: Przerwa. A~,ł . c· l'~kow kl ma bardzo 15.10-15.15: Komunika.t Państwowego ln.stytutu . mOhne, - 1erp. 1 S . 

Eksportowego. AUDYCJE ZAGRANICZNE. wiele wspolnego z blmem. Czy pannę„ 
15.1>--15.25: Komunikat gospo4arczy. . 17.25. MOSKWA (Stalin)· „Bajadera", tacie misterną fryzuirę Brygidy Hełm W 
15.25-15.ą5: Wiadomości woiskowe i &tneleck1e · balet Mtnkusa. Tr. z Teatru Wiel- filmie p. t. „Atlanty.cf.a"? ... To było dzie-

om6WJ. red. J. I. Targ. k' ł · t C„ l"k ik:" I 
15.35-16.00: SłuchO'W'i1151!ro dla dzieci p. t. „Baśń .1ego. o mIS rz~ 1erp r 011'.S tego.:·· 

o Szewczyku Znaidzi.e i cudownym tr:iewicz- 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Czterej de- Obecnie pan Antmne - C1erpltkowskl 
ku. burmistrz.di" - pióra Ja.n.us.za Stępow- spoci". opera Wolf - ferrariego. Tr. zaproszony został do flollywood, 

16 oo-ś.i.e16g04•0 . Płyt g f . z filji Teatru Wielkiego. guzie ma kreować nowe fryzury dla naJ-
• • • Y ramo onowe. 21 RZYM L C t I " . k h . d f'lo y h 

l64o-l7 OO· O.sitait.n' tom Pi.s'm Ma.r&z:ałka . Pi!- „OO. · ,. a eneren o a . opera w1ę. szyc ~w1az 1 n: c . . 
· sudski.e~o:: - ~gł. p. Wład. MalinOW11ki. Rossi-niego. Tr. z Teatru Miejskiego W nai?hższy.ch dniach m1~trz . pol-

17.00-17.35: Transmisja Mię&ynarodowycb za~ we Florencji. skich frY'ZJerów wyrusza do raJU f1lmo-
wodów lekikoatlełycm1ych ~ u~. Scbounna- - wego, by tam również rożsławić kunszt 
:Yik1:>ril~1~Z:~zy, Walaisi.eW1CZ:6w.ny, Pław Dgaurg O!Plłeh_ naszego rzemiosła fryzjerskiego. 

17.35-17.40: Wiadomości biieżące. Nocy dziisiefszef dyżuruią następujące apteki: 
17.4-0-17.55: Odczyt aktua1ny. Sz. Jalikie1ewieza (Stary Rynek 9), Z. Steci(la 
17.5>--18.00: Odczytanie programu zieA na- ' !iitnanowskl.egtf'~i"B': Gł6'c!!łow.sli:ie'{r} " fNiirlft?f-' -·~•--~ 

stępny. · wicza 6}, St. ; l;łambnrga i S-ki (Glówna 5()), L. 
Rekordowy lot 

~ Londynu do Paryta 
18.00-19.00: Transmi5ia Naboże'ństwa Maiow · . l'awlowsk"ie~o (Pi.otrkowska 307), A. Piotrow-

go z Kaplicy Matki Boskiej na Jasnej 06- „"kiej!o (Pomonsiftk ' 9lt."'"--' "· '' "'' · „„„ 
rze. ' ·· : 

19.00-19:10: Komuftikat Izby Przęm. Handl. w 

19.uf~.1~~3o: Rozma!toś6i. „ · · 1 . Nieście pomoc 
19.30-19.45: „Na wt.du.okręgu , , •b• d • • 
~:6o5=~:~~ -Pf~~~is~zie~L~:r::l~WTKadet6w! naJ le nleJSZYm 

Londyn, 27 maja 
~ 1 lPat.) - Lotnik Lauthe na trzy·mo• 
to·rowym samolocie Air-Union, wioząc 6 
pasażerów, · dokonał przelotu Londyn
Paryż w czasie 1 godz. 16 minut, osiąga
jąc szybkość przeciętną 299 klm. na go-
dzinę. · „ 

P "' I . z· yc' I '' 68 na bok, nie mogąc przez całą noc zmru- Wyrzuty pana bolały go tem mo~niej · OZWO CI e n am żyć oka. że nie zasłużył na nie w zupełności. 
19 ••• A koła, st~kające po szynach, hucza- - Uczyniłem to na wyraźne polece-

1 ł Nap·1sał Andrzej Zafiski ty monotonme: wstyd, wstyd, wstyd! nie jaśnie panienki - bronił się nie-
PowleSt sensacy no-spo eczna. Była to fatalna dla hrabiego noc - śmialo. 

sTRES~CZENI~ .POCZĄTKU POWIEśCL. lwała coraz to bardziej pikantniejszych, te.m, w.ię~ej, ·że - zbyt .~Ył spr.awiedliwy ttra~ia żachnął się, jakgdyby go ugry„ 
Halma ~a1ecka, bez~obotna. at~notyp~- szczególików. I azeby .me przyznać, 1z pomekąd sam, zła wielka osa. · · 

=~if:z:a;:n~z;~~~ s1:. 7.vc•, ~ta- Dumna. Izabella,. która w P!erwszej · d~lew~ja,c oliwy do ognia, przyczynił W oczach błysnął mu zły ogień, on 
Przeszkodził Jej w tern szofer Paweł chwili chciała sobie zlekcewazyć · głos się do skandalu. zaś warknął. 

Przybor, u którego znalazła chwilowy przy- opinji zauważyła, iż między nią, a daw . P? ·niewczasie opadły go przykre re- _ Ah ta jaśnie panienka-... Niech Jan 
tutepk. . 1 . lś 1 h tt lina otrzymuJe nem jej towarzystwem powstała luka fleksJe. każe 1'ej stawić się natychmiast w mo-

o ·wie u prze c ac a · · · t t ·· T b · b l · d · 'ć I b 1· osadę wychowawczyni u 4-letniei Reni n~~d~z~pet.m~?I~ ll<l;We. s a_re. przyJ~- - rze ~ ,m1 ~ o me ~azm za ~ ! im gabinecie! . 
~baraskiej, a Paweł zostaJe tl:ynnym haik· ciołki 1 na1bhzsi zna1omi poczęh odnosić lecz odprawie Halmę ... A Jeszcze lep1e1 Kamerdyner rozłożył bezradnie ręce. 
serem. ' . . . . się do niej z więcej niż chłodną rezerwą. byłoby, gdybym pozbył się ich obu! Al _ Niestety hrabianka opuściła nas 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigmewa Po niewczasie doszło do wniosku że teraz zbieram fatalne owoce swej nie- · · ' 
6 Zha~a~kiego odnosi się niechętnie do Ra- iest skompromitowaną. ' · zrecznej dyplomacji. Doczekałem się na wczoraWJ ~ whie.cz? r.„ 

ieckici. · W k t ł · ·1· k t · l t · d ó' t ł h 'b' - YJec ała. · tfalina wYwarła na ·Zbigniewie olbrzy- y orzys a a więc szczęs iwą o o- s are a a, ze om m J zos a s an 1ony, · T k . . .- h ł · . . , 
mle ' wrażenie, co nie uszło uwagi hrabran~i liczność, ii miała w kieszeni paszport że nażwiskiem Zbarskich żongluje lada p a J~st. wy3ec a a zagramcę. k' 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nlenaw1- zagraniczny _ i nie oczekując na roz- pismak i nurza je w błocie... .o raz .pierwszy surowe. zmarszcz 1 
dzi Haliny. d ' k ł · · - · . . . . . rysuJące się na ewie hrabiego złago-

Paweł . Przybor, który w międeyczuie prawę są 'ową. - urn nę a ~agramcę. . Coraz moctlleJ zaciskały się szczęki dniały 
zd~był. sła.wę asa boksu pol&kiego, .w decy. Al.e nawet i tam długo . Jeszcze ści~- sęd~iwego arystokraty. _W . h ł _ ż ł d ł _ 
du 1ące 1 wafoe z Leforchem ponoei klęskę. gało Ją echo skandalu którego była spra p . , t ód k l . YJec a a pr ysz o mu o g o 
w pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę I u- · · ' · oc1.ąg zas gna nap~z ' a o a Je.go wy ... - Nie będzie zatem więcej nasta-

kradziono z niej złote łańcuszki I Inna. bi:tuterJe. wczymą. wystukiwały z obłąkanczą monotomą: wiać sidła na mojego Zbigniewa. 
Pooądron.a o kradzież H~lina zo.sta,je ~- nozDZIAŁ TRZYDZIESTY ÓSMY. wstyd .... wstyd.„ wstyd!... Zamajaczyła mu przez chwilę na1·-

resztCJW!!>11a Sprwwą tą, .zuntere&aiwał 1111ę J:\. p b . d n d t l' . . . . . 
detektyw Pętfloii. rzy ywszł' na ra ~m o s .o icy, przelotmeJsza w1z1a: Jasna główka El-

_OJ CleC I syn. w~koczył hrabia do auta I kazał się za- żbiety księżniczki Ostrogskiej ... 
Afera stała się .głośną. Patrjarcha rodu Zbaraskich, stary wietć :do ~ał~cu. - Wyjechała - myślał. - Teraz 
Podczas gdy kilka bruk?wych ~azet hrabia Witold, prowadząc osobiście per Gn~ew i meprzespana, noc .wytłoczy- już nic nie stanie na przeszkodzie moich 

uczyniło z n~ej tani~ sensac1~ dl<i; mewy traktacje · z pewnem angielskieni tOwa- ły 1 na Je~o t;varzy wyrazn~ piętno. planów w stosunku do przyszłości Zbi-
brednej pubhczn.ości, wyśw1etla~ą.c .sto: rzystwem 0 sprzedaż i wyrąb jednego Zaą.~a,rmowany .Przybyc1~m pana ka- gniewa. 
suneczki, panu1ące w~r?d dz1s~e1sz~J ze swych olbrzymich lasów, bawił czas merq~er Jan spo1rzał na mego zatros- Wyprostował się nieco, a potem rzu-
magnaterji, najpo?'aime~szł' . dz1enmk dłuższy w Londynie - nie przeczuwa- ka_neqn oczym~. . cił kamerdynerowi rozkaz. 
socjalistyczny · stohcy zm1.emł Ją w od- jąc skandalu, jaki w międzyczasie ża- - Czv. Ja~me pa~ Jest chory? - za- - Proszę zameldować hrabiemu Zbi-
skocznię: skąd z całą fun.a. zaatak·ował szedł w. jego rodzinie. pytał,. zde1muJąc z .mego płaszcz. . gniewowi, że powróciłem i chciałbym 
znienawidzoną · arystokracJę. Jednakże w Zbąszynie - pierwszej Witold Zbara~k1 - który w .mnym natychmiast porozmawiać z nim. 

Już sam soczysty tytuł: granicznej stacji polskiej - gdy zaopa- wypadku , .d.ocemał troskliwość 1 serc.e Kwadrans później zjawił się w gabi-
.NIESZCZEŚLIWA BONA OFIARĄ trzył się w polskie dżienniki, dowie-I star;ego stu~1, teraz machnął tylko z na1- necie ojca Zbigniew. 

INTRYGI ŻA WISTNEJ HRABIANKI dział się natychmiast o całej gt>rzkiej wyzszą pasJą ręką. Był ubrany w poranną pyjamę .....:.. 
świadczył. że redaktorzy nie bę?ą się prawdzie. . . . l - Ot, gł!-Jpstwa J~n wygaduj~!... ~a- pach~iał kąpielą i d.obrą .kolońską wodą. 
liczyć z najmniejszemi skruput~m1 •. lecz Stars~y: pan poziel~ma! ~ gm~~u. l dn~ tu w m1ędzycz~s1e z1szły h1stone... Mim? ":'zburzem~ me mó~ł, stary 
z całą brutalnością zdemaskuJą mecny Dł~w1ły. go wstyd 1 wsc1ekłosc. . l·A 1 J~n .maczał w nich rę~~!.„ Kto ~a~al Zbaras~1 ~1e zau~a.zyć młodzienczego 
postępek Izabelli Sławuckiej. l ttanba, Jaką Sł~wucka ok~yfa szaho-j 1~u ~nac. odr:tzu . no po~J~Ję z don~es~e- uroku, Jaki promiemował z postaci jego 

,W tern naświetleniu afera w pałacu wany jego d?m. piekła ~o mby rozpńlo n~cm o. doko~ancJ krndz1ezy ... Zdz1ecm- syna. • 
hrabiów Zbaraskich stała się ewenemen ne ż~lazo: )e~ąc bezsenme na-s.wem po-: 1it:1 t łan do!~szty... • . (Dalszy. cląir Jutro) • 
. tem chwili - a stugębna pl-0.tka doda- stanm w shpmgu, przewracał się z boku Kańierdyner opusc!ł głowę, 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. .Eli najmniej zależało na zaszczytach 1 nie, że ten człowiek mógłby nam wiele sprawy z tej propozycji. .. - dodała ci· 
. Ela Robertson, piekna woltyżerka I i<ex i pieniądzach. Byłoby jej oczy\viście pomóc .. · szej. · ; 
słynny akrobata, przygotowuia · sie w wo- bardzo miło, gdyby została Miss Polo- Twar1. StęO'i rozchmurzyła się . .Ela - Przeciwnie.·. Doskonale zdaje so-
zie cyrkowym do występu. Oboje i.ą o· "" Ś 
gromnie szcześliwi, gdyż Jutro ma sli: cd· nją, ale przedewszystkiem chodziło jej po~iedziala .,nam" .. · wiadczvło to o bie z tego sprawę. Domyślam sie. że 

·być ich ślub. o amazanie ze siebie potwornego piętna 1 pewnej spół-nocie interesów, co dla ma- Lewańs-ki nie uczyniłby tego bezintere-
w pleknej woltyżerce kocha sle skry- krwawej zbrodni ... ze słów Lewańskie- larza byio niezwykle miłą niespodzian- sownie ... Ale pani przecie jest kobietą-. .. 

cle. klown friko oraz pewien stały hywa· · · · k S ·t ó · · · , , C · ć :~nn: ób 
lee cyrku. którego nazywaia .. młodzieńcem go domyślila się odrazu że ten czło- ą. prawho mu r wniez przyJemnosc zy mam pama uczy w · j<lll\u spos 
ze szramą". wiek coś wie ... że mógłby jej naprawdę oświadczenie .. iż Ela .ma d~ń zaufa!1ie. kobieta osiąga zamierzony cel, nie na-

Po występie fil, na arene wpadł lek· pomóc, gdyby tylko szczerze chciał... Stę_ga ch_ciał naw1ąz_ać Jak~aJśc1ślel- rażając nas na szwank swej opinji?„. 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata Jeśli z początku chciała powstać od- sz~ stosu!1·1ci z .Elą. Mteszkah ~ra'Y"" .Ela spuściła głowę. 
zaR~~ł ::a:~t~~~re p~d t:~:~~ ~Ir~d ogól- razu od stolika i odejść, jeśli była dlań ~ZI·e pod 1ednY!Il dachem, ale byh sobie - Trzeba umieć la wirować-„ Trud-
nego prze.rażenia. . · szorstką i niezbyt „ uprzejmą, to teraz · }e~·Lcz.e zupełin11e obcy: Ela była zbyt no.·. Rozumiem... Może pani nie nadaje 

Zabiera.il\ go do sz.pntala, li.dz.ie akrobata zmieniła się odrazu. · dumn~. by prowdk10wac mala·rza do pou- się do tej roli ... Ale tu chodzi o grU'ba 
traci' obydwie ręce... Wt'edzi'a•a czem go '"zi'ąć. Jeden fałośc1. Stęga zaś. b.ył zbyt uczciwy, stawkę . .. O pani wolność· A w ŁYm 

Młodzie.niec „ze szramą" syn magnata 1 ,„ b k t ć b b ść dl "A • t t · ć 
lśąekiego, Edmund Stańieckt, odwiedza z uśmiech, jedno łaskawsze spojrzenie a Y wy orzys a JeJ ez :onno · . wypa rn, Sąiu.Zę, ze war o wy ezy 
Elą rannego akroba<tę w sz.pitalu, gdzie wol· przyprawiało Lewańskiego 0 zawrót Kazda. więc chęć wza1emnegio zbh- sHy.„ · · 
tyterka przekonywuje go o eweJ mtłt>4ci. głowy. Jui uJ·ąt J·eJ· dłoń i przyCisnął do żenia się ze S'ir9ny Eli malarz witał z - - Zaprosił mnie jutro do .,Troc:ade· 

Po kilku tygodnia:eh Rex podniósł eię 1 niekłamaną radością. ro".·. . 
łó:tka swych warg. Ela broniła się lekko. - Pod ja·!ciim wzglft"em mógłby I - Trudno ... Musi pani pó1'ść- .. wfo: 

.Frtko n.uuwa mu pode1"rzenie, te nie był Gotów J0 estem wszystko dla pani· u vu I 
to · nie<tzczęśliwy wypadek, lecz uplane>wana - nam pomóc? - zapytał malarz· na się pani ubrać jaknajła<lniej... Życie 
zbrodn~a. Nieszczęsny akrobata przypo~ni· czynić... Wszystko... Jeśli pani tylko - Sądzę, że on wie coś o zabój- wymag-a od nas zagrania czasem P-O
na 90bie, te owego faita·lnego wiec~C)ru przy spełni jedno moje życzenie„. Jedno .:. je- stwie Stanieckiiego... dwó}nej roli..- Kiedyś powiedziała oanl. 
J:!d.zi~~ .Jomiy, który raa: tut był karanv za dyne... . - W takim razie może wiedzieć tył- że gdvby pani nawet otrzvrnała SO,OOQ 

Po kiJ•ku tygodniach Rex wir6cił do cyr· - Jakie?„. ko jedno: - . co się stało z Rudzia- zł·otych nag-rodv. nie .odesztabv pani Ode 
ku. Czuł' &ię jednak tle wśród kolegów. - Tu nie miejsce na prowadzenie kiem .. Cafa trudność p<Jleg-a bowiem na . mnie ... Czy p0dtrzymt.ije pani jeszcze te 
.M.Lał wratenie, te iMt niepottizebny. dalszego ciągu tej rozmo\vy... Dziś przyłaij}aiiliu Rudziaka.„ Jeśli dostanie- słowa? ... 

Tymczasem .do Stanleckiego zwróciła sic: chciałem dowiedzieć się tylko 'jednej my go w nasze ręce. pand będzie w zu- - Tak ... 
~~k:abok~~~girz:;:~:~f~w~.ga c~~f~~a~ rzeczy: - czy zgadza się pani na moją pełności zrehabilitowana .. : - Dziękuję pani.-. Jeśli trwa pani 
mu WYrzutr. że nawiazuie znajomości z pomoc ... Z oczu pani wyczytałem twier- - Moze wiec Lewański wie, gdLie nadal w tern przekonaniu, jestem spo
„eyrlcówką' . dz~cą .odpowiedź ... ~ziękuję... Bardzo jest Rudziak-.. kojny„. Wierze, ie mnie pani n{e OIJ)U

c-rr:a !: ;!ł!~ s:::id~0;g=1r:~0~ dzięku1ę:·· P_roszę .m1 zaufa~„. . . . . - Wiec trzeba będzie od niego wy- ści... I jestem spakojny... Może pani 
ozyna się dla niei n-0we tycie. Narazie me chciałbym w1ęceJ mówić dostać tte informacje ... - Bezwz!!lęd- śmiał·o pójść do .. Trocadero" ... Ja nie 
· Ojciec namaW'la Edmunda, aby zeiwał w tej sprawie... Proszę przyjść jutro nie;.. mam nk nrzeciwko temu- .. Wierzę, że 

· . z cyrkówką --i otenił się z Regą Szyb$ką, ?'ieczor.em do. „Trocadero" ... · Portjer I - Czv'lł innen;it słowy z~zić się I nani Dotrafi się odoowiednlo zachow::ić„. 
gdyt to mu ieet pc>trzebne do iego interNów. JUŻ pam wskaze... Proszę zapytać o na fego .. PfOPOZYCJę?... Tu ch()dzi o całą pani nnVS7fość ... 

Pewnego meczoru, gdy eied.ziała w aa· 
Jooiiku z ksiątk.u na kolanach, lok.aj zamel· mnie„. - Bezwarunkowo!... Tego lekceważyć nie wolno. Pani musi 

· · dował przybyci_e Jakiejś pani. Lewański spieszył się ogromnie. - Ela spofrza'la na malarza· } jutro pójść. 
Była to Re-ga Szybska. która uprzedLila Przeprosił ją za ten pośpiech i opuścił . · - :Pan widocznie nie 'bdaje sobie 

!!tę, że Stameckł z nlą sie żen! .l WYgnała ią kawiarnię. 
na poddasze. Edmund P:O przyjetdzle l>O· El ł 
twierdził te smutna dfa Bii wiadomość.. . Po w~~~oarazJ.aszyn~m.h przetyc.·1·„„h· . n· 1·e Rozdział czterdziesty ósmy 

Edmiihd Sta'nle<*(Fłl~.taL do komitetu ""' 
honorowego, 11r?i\dZaJąceg! wielfci konkurs odważyfaby .. r Sięi !"' otzyWiście sama1 ·. •t.'l o+p · "'··-·· .. ~·1'.·· . ·- -· . .. 
J>iCkA~Gi'nacałą .PoJskę. NaJconkursle tym ptzyjśĆ na to t_ajemnJCże; ~p<)t~a~ie. ~ . · ou. no roz1now -.'11. 
miał!J być wybrana, Krók>wa Piękności, dla Opodal w bramie czeka1,J!J1 na mą Stę- , ,, . , _ . 

- -f;:~;~~ n~~~e ~~~fe~'.OOoP~!&~yły ga, przed którym nie . miała Żadnych ta- . ..,'.frocadero" był to jeden 'L najbar- A-a-a-a. to prlykra rzecz. Czy panr la-
. R~a &yb·ska sta:ra 1ię o uzyskanie jemnic. dz1e1 luksusowv-ch lokali nocnych w skawa często cierpi na bóle g-łowy?.„ 

. J»erW'Szei nagrody na konkursie piękności. - Czy pan widzialiak on: uciekał? ••• ~'łolicy .. Byta to kawiarnia, restauracja - Q, nie- .. 
. . "lic':J .fotograf ~yła za pośrednictwem _ zapytała. 11 dancm~-bar, urzaidZ19nY wedfog naj„ _ To chwała Bogu ... 
„,za~ł u fotograficinego ,,Aida" foto.grafię · · nawszy..ch zasad technlllki na amerykań· Ela roze1·rzata się po stole. 

· Eli· rowniet nll ' ów k~urs. Zdi~ci.e t.o do· . - Nic dziwnego - . odparł Stęga - k' z6 . W . . . .ł . . . . . 
lrlon.a.n~ z<HJtało w CllU1e, _.tdv Ela. po opu· uJrzał pewnie wywiadowcę, przecho,._ si. 1 w r„ . PI~~cy i:meśc1 się dan- ,Ale te~ pan przygotował przyJęc1e ... · 

- · ~ pała.cu bł~ eię po ulica.eh sto. dzącego obok cuki'erni· cmg, a kaw1am1a i gabinety na parte- Krolewskie •.. 
Hoy. . ·•• . rze. ' · T dl · 

-Podczas konkursu Bla J Rega Szybska - Więc nawet Wywiadowca mnie o d · · p6t d ó · L ń k" - 0
. a pam .. · 

otrzymały po równej lloścl głosów. Eli pilnował?... g~ ~mie w . ? smeJ. ewa s 1 - Dz1ę.kuJę... Mam akurat wilczy 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- _ Oczywiście Musimy teraz być czekdl Juz _ w gab1niec1e. PortJer byl u- apetyt ... 
malarz 6rześ Stega. bardzo ostrożni .„ prze rony. - To sie świietnie składa .. . Możemy 

1:e~nego wieczOMJ Stęga pocłałuchuje w Wsiedli dlo t~ksówki Na stole przy~otowane. były zakąsk! 1 już zasiąść do stołu - .. . . 
!cnda1p1e roz~ę ~wuch ~~abów, z któr~ch · N" h . . t • . . 1 flasbka wyborowego wma· Lewańsk1 Lewański oodsunął jej krzesło i za· 
7e en pnyma1e się po p11anemu do jakie- - iec -ze pani eraz l>OWle czego spacerował w smokingu po pokoju d ·1 k } ' , d. 

'IM morderabwa, za które odpowia.tła me· chciał ten podejrzany tw:>? _ zapytał · C h .1 1 d ł k · zwom na e nera, szepcząc mu cos o 
winna cyrkówka. Stęga gdy wrncali autem do domu . o c w1 e wyg ą a na oryt.arz. ucha. 

Tego .•a.mego wieczonr St~ udaf~ eię _' Dziwny człowiek . _ 00 · . _ Dwa razy wypy.ty~ał naw~t. portJera. Po chwili na stole ·.maalzły się rói-
Pt;zYP!ldkieD? d-0 „Cytllw Gull'\vera'' 1 z:a. działa .Ela śl . „ powie cz.y pamięta tylko Jak brzmi }ego naz- ne gatunki mięsiw. Ela rzeczywiście za-
Wia,zu1e z.nl!IJOIDOŚĆ z klownem Friko zw1e· w zamy emu. w1sko . d ł . lk . t t 
rza 1ię prz.ed mm opowńadaj~ o 9w2i nie· - Dlaczego sądzi pani że dziwmy? W· . d . . d . . t . . Ja a a z wie ·•m ape Y em. 
•zczęśHwej , miłości. _ Mówi przynajmniej bardro dLiw: reszcie o go zm1e ~!ew1ą: e1 wie- Przypomniały jej się dawne CL asy, 

. Ele z06'tała ska.za.na. W chwili ogłosze. niiie ... za:chowuje. się podejrzanie· To c~orem przed ,.Troca<l.~ro zatrzymal10 gdy mieszkafa w pałacu Stanieckie~o 
.n1a w.yroku prrzybywa do aĄdu Stęga, który nasuwa pewne śl" •• ~ę auto, ~ kt~rego ~s1a<lła Ela. W glę- jeszcze przed przybyciem Regi. Jmpo-
pozn.a3ę ~lę. . _ J k"e? my 10 b1 auta s1ed:Liała Jalkaś męska p0stać.,nowało jej mimo wszys~ko żyde lud'zi 

g-0 ~1tt;;k ~~m ct;<>\{: Ls~;:Sit:i· .Ela ~iic~~t·a. Widać było że zasta- Ela P?że~kałła sifę ze s~v:ntl towarzly- bogatych. Ubierać się ładinie. jadać w 
'Dzięki staraniom Śtegi Bla wychodzi ~ nawia się nad czemś bardzo' Poważnie. I k~i: 1 zn a w over oswie onego 0 - elegan~kic.h lokalach. r?zjeżdżać. ~imu-

~le.zienfa pod wąnmklem, że nie wolno iei Stęga przypatrywał sie jej pięknej · C . , . . zyn~mt , na•e +ro.szc.ząc się .o ~l1eą ju-
wYJeżdżać z Warszawy. zadumanej twarzy · ' - zy Jest pan Lewansk1? - za-

1
. trze1szv. czv me 1est to zyc1e. pełne 

Za trzy dni ma sie odbyć ostateczne Po· w·d . L , k" . """'" pytała mimochodem. czaru i pokus? ... 
.siedzenie. Sadu Konkursowego. Sędziowie :- .1· „'bę, ze łewans 1 powa.c;ule P<>rtjer skłonił się nisko i odparł Kolacja sowicie była zakrapian · 
otrzymali listy z pogróżkami, aby nie wy- pamą zam.~eresowa ··· . szybk . j , . . 3: ~1-
chodzll! z domu. Listy te podpisał tajemni- - O. tak .• - westchnęła. otrząsaiac.. 0Do , . . nem Lewanski stał się bardzo elok-
CzY „Związek Krwawej Róży''. się 'L zadumy. _ Ale to nie jego zasłu- 1b d- , pana LewańS1k1ego? ... Proszę wentny, bawiąc swą damę wyszukaną 
·W tYnt czasie przybywa Rex I zamiesz- ga.. Jako człowiek wcale mnie nie in- ar5~·"'t hł . · rozmowa.. Ela nie mogla mu odmówić 

kule u Stegl.. . . te res uje ... Ale ten człowiek Wie naibew- ną na c opca I rzekł mu tylko rutyny w bawieniu dam. 
W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu . . 1 . k h S ól trzy słowa: Młodzieniec 'lach · ł · · 

dwaJ. młodzieńcy, przedstawiający sie Jako ~ wie e C!e awvc r~eczy... . zcze~ - - Do pana Lewańskie~' bod · . . Ik 0.wywa się swo-
WYwiadowcy, porywaja Stegc:. me dla i:ime bardzo ciekawych ... Przed Chl . . ż . ł 5· h n ·- me I z. wte a g~aCJB:- . 

Jednocześnie ktoś dzwoni do fJi, aby panem me mam przecie żadnych tajem- oPtec. JU z~ozumia · .c Y 1 m - Pan.1 na~e.t .me v.:1e na Jaką cześć 
przyb_yla do k~inik! c~iru~gi<;Znei przy rogu nic... Pan jest w obecnej chwili moim skk g-łowę 1 uc.iymł zapraszaJący ruch odbywa ~ię dzi.s!eJsza libacja.„ - rzekł 
Alej 1 Smocze1. Ela 1edz1e 1 tak sa"l? z.o. najserdeczniejszym przyjacielem... Mo- rę. a. · . . . w pewne1 chwih . 
. k~~!k~orwana. Rex udale się za mą ta· gę więc panu powiedzieć prawdę-.. Le- E_Ja nnnęła irwarne foyer 1 s~ręc~la _ Nie domyślam się ... 

Rex· zostaje pnzez ba.ndytów :r;amordo· wański chce mi 'La:ofiariować swa po- w cic?y lkorvta;z ~sła:nv m_iękkim - Na cześć oani zwyciestwa .. · 
. wamy, lecz Eli;. i Stęga ~-yisk~ją wo~ć. moc.' .. Powiada, że dzi~ niemu zosta- chodmk ·em. tłu-mia.cym . 1c~ kro~t. . - Jeszcze nie zwvcieżyłam„. 
Naistępnego dinm o,db:ywa się pos1edzeme są- nę wcześniej zrehabilitowana, niż PrZY- Za za~rętem zerwali. s~ę. na . ich ~- - Jak to?... Odniosła pani wspania· 
du loonkut'$0w~g.o.. rod wa- puszczam ... On pomoże mi w uzyska- dok .dwa1 .ke~nerzy .. Bv.h JU~ wido~z~1·e ły sukces!. .. Przyznano pani pierwsza. 

E!a uzrsJruie 1>1~r~ nag te Pod _ _, niu nagI10dy kon·kursowei·. pow1ado1mem o wizycie Eh, g-dyz 1e- nagrodę!. - . Została pani Miss Polon)"'' 
rMk1em ze oczyści Sic:' z za•rzu u zamvi'UO· · • · d ~ h odb · ł bk d d · · "···· 
wania s'ta:nieckiego. Na twarzy Stęgi pojawił się zgryt- . en z n c P · ieg szy 0 ·O rzwt Czy to n[ewys1arczająca okazja do sto-

Tego samego dnia Ela spoty.ka się z Le: liwy u<mieszek Malarz doskonale z'l'o- 1 otworzył Je szeroko. . kroć huczniejszeg-o balu? 
wań~kim V: kawi~r!1i, gdzie Lewańslo ·mmiał 0 00 chodziło temu lowelasowi. Na progu stanął Lewańsk1. - Tak.·. ale .. . 
oświadcza .. ze chce iei ?omóc. . Chciał poorostu zaskarbić sobie sym- Ujrzawszy Elę, skłonił się 'l szacun- - Rozumiem ... Sąd konkursowv po-
k' Ela s1>01rza!a nań niezrozumiałym wzro- patpe i zaufanie Eli, by potem wY-ko- kiem i wprowadził ją do pokoju. stawił warunek. .. Rehabilitacja... · Pani 

iem. eo znaczy pomóc? - zapytała - rzyst;ić po swojemu jej naiwność... - Sądziłam już, że nie będę mogla musi wpierw oczyścić się z ci~żi\ceg'O 
w czem ? . , - Nie wierze temu nicponiowi... - spełnić danego przyrzeczenia„. - rze- na P~ni barkach zarzutu zarnordowania 

- Pani nie .r?zu1'.1 1 e?ż - odp~rl Lewa.n: zauważvł . - To kuila bestfa... kla z wielkopańSo'ka m~ną. - Tak strasz· Stanteckieg-o .. · To się da 'Lrobić .. 
ski_ w rehabrlitacJt„. ehy pam wcześmeJ 1· · · d , b t · _ · · ł b I ł · 

yskala tytuł Miss Polonii nagrodę i pie- - Ja me mam on z Y mego za u me mme g owa o a a„. • (Da IS . J ł .) . 
ciad'ze. ' fania ... - odparła Ela szczerze. - Ale - Głowa? ... - . zapytał Lewański, zy Ciąg U ro " 

.to niczego nie do:wodzi ..• Mam wraże- .pomagając jej · ściąginąć płaszcz. - · 
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lu na~łanionie ~o u~rawianio nierH~U 
Krwawy finał uczty weselnej Zbrodnicza para małtetiska skazana na 2 lata wl-:zienia 

Drągami i nożami zamordowali aw~nturnik~1 

Bielsko, 26 maja. bach Filipa, Grze,gorza, Michała, Borysa Wilno. 26 maja, „policmajster" i żona jego Małk~ zą.-
W zagrodzie Golonków, we wsi Pa- i Mikołaja. Pned kilku miesiącami podawaliś- siedli na lawie oskarżonych w SądzJe 

sieczniki Duże, pow. bielskiego, rojno Golonkowie rzucili się na awanturni- my wiadomość 
0 

aresztowaniu pary Okręgowym. · . 
było 1 wesoło, tam harmonia rżnie, a ka i zadali mu drągami i nożami 26 ran. małżeńskiej Lewinów. którzy po~ pre- Swiadkami w tej sprawie byh ,.ary
alembik strumieniem się leje„. Antoniuk zmarł, nie odzyskawszy przy- tekstem udzielania J)osad wciągali do stokraci" świata przestepcze20. Ze 

Nagle na ucztę weselną przy.był nie- tomnOści. miesZ'kania swego młode dziewczyny, względu na drastyczny charakter te~o 
proszony Tomasz Antoniuk z kilkoma Jego kompan - Janowmi, który od· przyjeżdżające z małych miasteczek do procesu. rozprawa sądowa odbywała 
fowarzyszami. Przybysze udział swój niósł 4 rany, zdołał się wyleczyć. Wilna szukać zajęcia. i nakłaniali je do się przy drzwiach ~amkniętfch. 
w zabawie zademonstrowali w sposób W. tych dniach sprawa ta znalazła nierządu. Do policji zgłosiło się kHka Lewinowie zostali skazani na dwa 
swoisty. się n.a wokandzie białostockiego sądu o· postkodowanych dziewcząt i rejestro- lata wlezienia z poz.bawieniem praw 

Gości weselnych pobito, całe urządze kręgowego. wanych prostytuiek, które zamel~o- obywatelskich na przecia.~ lat pięciu· 
nie mieszkalne zdemolowano, Na mocy wyroku Grzegorz, Filip i Mi wały 0 niecnym procederze, upra:via- Zarat po op:łoszeniu wyroku przestęp-

Poczem Antoniuk z kompanami udał chał Golonkowie z.ostali skazani każdy nym przez zbrodnicza parę malzon- czą parę małżonków przewieziono do 
się do sąsiada i tu powybijał szyby. na 6 miesięcy więzienia. Mikołaja i Bo· ków. więzienia na Łukiszkach. 

Na powrotnej drodze Antoniuk na- rysa Golonków uniewinniono. Onegdaj Lejzer Lewin z przezwiska 

potkałpzwoardty sz\VeregPGlolyon•\VkówB, wmoso-stras·zne1· ODdZY Tajemnica jeziora Kamionkowskiego 

'ł Potworny mord, czy samobójstwo? 
zdecydowała sfę na handel przemycaną sacharyną Warszawa, 26 maja. !kę, zawierającą 12 zł. 70 gr., 2 chustecz~ 

R · j · K ·0111kowskie ki do nosa, zegarek, 2 ldiucze, lusterko · K.alisz, 26 maja . . 
Przed sądem grodzkim w Kaliszu 

stanęła osobliwa przestępczyni w posta
ci Marj1i Riingowej. Oskarżona stanowi 
cień człowieka. Okropna musiała być 
nędza tej prostej i uczciwej kobiety, któ
ra zmusiła ją do handlu przemycana sa· 

Stwem' dopl·ero po J'ego śm1'erc1·, gdy atowniczy ezmra ami , ' - k śl 
r..· l'k Zd ~ kl odle łości około i sctnzo-'11r. Wiek topielca o re ono na Skr.aJ'na nPdlza za3'rzała do domu, gdy 1' go, J. e '11 s Yt1.1S I w g . J" ! Y'" r lt 

" 8 t ó d b l ił zwłoki me· około 24 lata, ubrany by w pa o SZCl!re, · Syn J'edyny przestał pracować, gdy za- me r w 0 rzegu wY ow t 
t · 1 którego przyciągnął czarny gairnitur w prążikl, szary swea er mr"'w· no 1·e1· eksm1'is1·'!:1 z m1'eszkan1'a, za znanego opie ca, . ,,„k i·t · tt S 

<> v ~ d b sit nie zawiadomił po- i kapelUJSz mięlr.· i z 1 erami · · 
namową sąsiadek jęła się niedozwolone- .0. rzegu, a na ęp p,.,.1

1
·.c3·a prowadzi energlfczne docho-

h dl W 1 d ' • t • k lJCJę. v! 

go an u. ~g ą JeJ zewnę r~ny, Ja l w tllbraniu topielca ,0 fe znaleziono dlzenle w celu ustalenia, czy zachodzi tu 
równ~~ż zez,nama. b~dzą og?lną ht?ść. żadnych dokumentów, wobec czego usta- wypadek samobójstwa, cz;y też może 

haryną. · 
Nigdy jeszoze nie była krurnna. Do

póki żył mąż, zajmował się gospodar-

Sąd uwzglę~rna3ąc oko1Ic.zn?śc1 lago- 1 . . t . mości jest bardzo utrud- nlez.najomy został zamordowany i na-
dzące skazał Rm,gową na m1es1ąc ares~- ~me Jego ozsa st""n;„ wrzucony do wody, 
ł.. • • 1 ~n. mone. «P .„ 
~u. z zaw1eszemem na II'Ull\. Znalez.iono jedyn~e żółta. portmonet-

.'•' • • • : • •• , -„~ " I • • • , - I:~ • • , •• • ) ' ~ ' 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wytwórni „Sowkino-Moskwa" pod tytułem: . . ,i.,: • - ) ' . . : ~ . , ' . 

,,BEZ OMNI''~ 
oraz 

2 » 

,,ROK '1914'' z Jadwigą Smo.sarską ... „.-..~~~~ 
w roli głównej 

LEKARZ • DENTYSTA "eny rewela"YJ·ne w fabryce .• CI.IRONOMETRE" I Doktór 

• U - d~Y~J~~fy ~:~: 1~zkfu1°m c~ · 
11 

szanuje a . ~ ,_.._ P Kop„,·owska~ '. la . ~· oddz.Łódz,P1otrkowskal~l~6 K To ~\11'9WJ~ ; J~t ' ' ' . Sołow1·e1·czyk 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 5-letnlą gwarancją z\. 3.95, 4.95, ··· I Ten „O I, I, ,,_"' - ' ~ 

111 
Specjallata chorób •k6rnych ' 

Gd , k 37 7.95, 12, 15, na rękę od zł. 6.95, kupuje! _ :-__ - . · < I I w~ńerycz:nych -, ans a 8, 12, 15, 18. Złote damskie od p . Ć t lk · 1 Pl t k k gg tel 144 92 
zł. 22. 29. Dewizki dublowe od lł rzy1mowa y o w orygrna nem ,, O r OWS a , . • . 

tel. 232·55 zł. 1.-, budziki od zł, 6.95 oraz opakowaniu z banderolą I PrzyJmuJe od 4--6 I od 8-9 wieczór. 
od 4·el do 7-ei w lecznicy, Piotrkow· przyfmuję wszelkie reperacje • 

ska 294. tel. 122-89. ~~g.P~~z:k!~i:ieczne szkło 1 zł. ••••••••••••••••••• Dr. 30-2 

t~~~::!:~:~·p·~·~-f·n·f·w·;·~-!·a·~·:·~·:·:·;·~·=:S-.-ni·~-~-~·a·· ·r·k-H·.~·W-~·l·i·~-~-y·s·k·i~~~ 
ZAMENHOFA N! 6 kład Jubilerski L flJALKO, C . I • u 

4 
Choroby skórne 1 weneryczne 

przyjmuje od godziny 6-8 wiecz6r.l~~P!I!O!TR!K!O!W!!!S~K~A~1~.!!'!!!!~!!~j choroby skórne i weneryczne eg1e n1ana „~g pr:zyfmuJo wyłącznie koblety i dzieci 
w niedziele i święta od godz. 10-12,1=.- powrócił telełolł 21,·!IO. od ...!._j() a I Od 7 do,!:.~-

pani{': od 9-10 rano. Moniuszki S, tel. 170.so. SpecJallsta chorób wener;vcznych 
30- Przyjmuje od 12 - 2-ei l od 6 - 8 moczopłciowych I 4tk6rnych ( • , 

wiecz. 30-2 · PRZY.JMiJUJE OD OODZ. 8-2. S-9 Rozmaite 
Doktór W NlfD BLE l $WI~T A OD OO- 1 

Dr. med. DZINY 9-1. . 1•w••s-• 
Hll SZUMACHER A GOTLIB --- Dr. 'MED. POD LODZIA lokalu (las, bieżąca 

D 
woda) dla kolonii dorosłych poszukuje . 

Cho„oby skórne e M lazer ;::·al.o~i. 1~f~J~.znawcze, Wólcza~ 
i weneryczne • b' llJ -

PIOTRKOWSKA 56 RkuszerJa I cbnr. ko IBCB • APARAT radiowy 3.;lamp. duż; zasięg 
tel. 148•62 P·iotrkowska 26 fe! 111·t0 CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE wieczna bat. akum .• 2 głośn!kl. Prosto-

' ' J przeprowadził sle na ul. wnlk Phihr>sa tYl). 1009, okazyjnie ta-
od I i pół - 4, 6-9 wiecz, w nie- ~rzy,jmuje od 9-10 i od 4-6 po poł Zachodnia 64 tel 185·49 i:io SJ)rzecla!n. Tamte nikl. dziec. 16-

1 
dziele I święta od 10-1 ' , ze.cz.ko. Aleia l·go Maja 37, m. 10. 41 

ceny 1ecznicowe. p UToALDETowEv R n[. DDrOfa LBWY ~z:iJe'd~/;1 eo1 i~~a1 gg i~i~o ~~tz. ~0V:;!t~1~n! ~-~~~; !n'g~~~:!r~h~~ -------·----·---~ U domowego okazyjni~ do spr.zedań·iia.-
Dr. med. CHOROBY PŁUC Dr. nted.G _cla_ń~_ka_4_3_. m_._1_0. ____ _ 

H. Klaczko\Va L
wytwE. perfcum. koHsm. ,~ (Roentgen) H ze 11 ·ck ·1 P'JSZUKU.Jf pokoju z kuclmlą. słone- . "' P'1 ··otrkowska 124 • czne nie wyżej II Pietra. Of. do „Re-

publiki'' sub: „Słoneczne 333". "Z7 
Położnictwo i choroby kobiece ff rz J'muJ· e od ~ 7 DROBNE 01?łoszenla w „ReoubłlceM 

Pio' kow•ka '' o wykwmtnym l mocnym upacbu p y v- . chor. kobiece I akuszerja ~- naJlepsz;ym I najtańszym środkiem 
r • • znakomicie ptzyJegaja,cy, nie drażni ----- Qł6 41 t I 237 89 zetkniecla zainteresowanych strGn. 

tel. 213-~ i nie wysusza skóry. Obecne zniżone DR. MED. wna • e • • • Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
przyjmuje codziennie od 10-12 ceny detaliczne: L. NITECKI Przyjmuje 1-2 ł 4-8 wiecz. lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

i 5-8 wiecz. Pudełko duże Zł. 1.80 ;>oiedyńczy pokói. 3) sprzedać nleru· 
CENY LECZNICOWE „ mniejsze- „ 1.- Dr. med. 2-30 .::homość lub rzecz, 4) kupić cośkoł· 

--~- Torebki I dek. „ -.40 SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENf· H L b • wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

L I DO NABYCIA WSZĘDZIE. RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH u I (z wyszukać praoownika - niecha! . PO• 

•czn c9 o ADrłlA NAWROT 32. Tel. 213-18 Iii da drobne o~łos?.e.tti•~~~~!I= 
'Ili W p R Spec. chor6b ak6rnych, weno• C ł , „ J s 

Z· '"'~~ska tlw f H ( R Il~ fi I [ lH A ~i;';~~~
1

·w dg„:. :·~~··1• ~ •.._,~ "'c:;~1~€!~~~'1J:7·• '~1·•„~w~ ~ „1?.. ~~. · 
przyjmuje chorych • 'C'c· ZENIE CHORÓB Dr J N ADEL Pr.zyjmufe od „ 8-10 12-2, 5-8 w DrzyimuJe cvklinowanie. drutowanie, 

j I ..,..,. " d 1 froterowanie oraz sprzataI>ie biur. oo. we wszystkich spec a no. WENERYCZNYCH I SKóRNYCH • • · niedziele i święta o 9-1 koi. Czvszczenie SZYh. 
śc .ach od 9-ej rano ZAWADZKA 1. -

do 7-ej wieczór. Czynna od 8-ei rano do 9-ef. wieczó~. ~kllSZtłr •łllft8kOIOCI DLUqOLETNI ~a~.howiec i rtl<>nteir po-

~~ri~~ 3 lł~. t~ Wpniedziele idśw:a 0~1 do 2teJ Godz~~~:;:J'!4:.~:.~ :IE;~! 7-8 ~~~~~~ k~~~~0~;~h.mol~~~ ~~Y„K'~-
ora a J~ Zt. ANDRZEJA 4 TAK.SOMETR mai~ Arg? za 75 zł. oka 

Od 11-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta zy!me do sprzedania. ~1ad.: .Plott1kow-
• · lekarz. TELEFON 228·92 ska 45, m. 23 u P. MH:halsk1el. 41 

Pielęgniarka--
rutynowana przvJmuJe dvżurv I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystepne. 

Telefon 230·79 20-3 



Przeciwnicy Kusocińskie
go w Pradze Przed gościną bel.gów w Polsce 

Za tydzień rozegrane zostanie spotkanie 
W dlzlsiejszych i }wtrzejszych (sobo

ta i niedziela) międzyinarodowYch zaw?
dach leikkoatletycznrych w Warszawie 

Piłkarskie Polska-BełgJ„ a we~e udział reprezentant Gzechosło-
. • . wacJi, Drozda. . . 

Zawody piłkarskie Polska - Be!gja Polski z Belgią w~pada w okresie, kie-i Spodziewać się należy, iż zawody Czesi przysyłają Drozd~ z zast1rz~z~-
kt6re o~bę~ą ~ię w dniu 4 czer_wca b._ r. dy drużyna belgijska dochodzi do f~r- w ~arsza.wie. toczyć się będą na vry- niem, te wzamiian Kuso~1ński wezm1e 
na StadJome im. Marszarka Piksudsk1e- my. Ostatnie zwycięstwo podniosło me- sok1m poz1om1e. udział w Masary1lrnw-t;ch 1grtyskach w 
gó w V{arszawie. budzą na prowinci~ zawodnie, moralnie, naszych przeciwni- Trudno dziś przewidzieć wy,nlk, dmu 3 I 4 czerwca br. w Pradze. 
olbrzymie zainteres·owanie· Dowodem ków, a wyiniki Wisty w Belgii są do- tembardziej. iż nie mamy Jeszcte do- Na zawodach tych spotkałby siię Ku
tego jest fakt, iż nawet w takich dziel· wodem. iż belgijskiemu kapitanowi kła<lrnego składu drużyn. Pewnem jest sociński z doskonałymi biegaczami Eu· 
n!cach! Jak Polesie organizuia. sie wy- zw!ązJkowemu nie trudno będz.ie zesta- jednak, iż drużyna nasia tylko wów- rop<y, a mia•nowicie: firunem KaL!ą, d?·ń
c1ec2Jk1 do Warszawy. wić drużynę •1, graczy, znajdujących się czas zwycięży, gdy w grze okate taka. etykiem Akselsenem, węgrem Kelen itd. 

Kluby sportowe z Pińska organiZ!Ui•"\ w pełni kondycji fizycznej. formę, jak na zawodach ze Szwecją. 
wycieczkę do Warszawy, przy<.:zem liaaiiiimiiiiimiiiiillllliiiiii••••mmlillmmmm••••lll•liil• 
mają już 350 zgłoszeń. Wedlng dotych
cz~owych wiadomości z Łodzi wybie
ra się na zawody 1000 osób, z Krako
wa 600. z Górnego Sląska 700, z Rado
mia i Kielc narazie 150, a pozatem or
ganizują się pociągi popularne w Wil
nie i Lublinie. 

Piłkarza angielscy 

Tak silnie prowincja nie była na za
wodach w stolicy nigdy repre·zentowa
na· - •• ~., 

'Jak się ·dowiadujemy z P. Z. P. N. 
zawody piłkarskie Polska-Belgja, któ
re się odbęda w dniu ·4.VI b. r. na Sta
dJonie im. Marsza~ka Piłsudskiego w 
Warszawie. będą sfilmowane przez 
manego operatora kpt. Kurletto kie
rownika działu filmowego Związku 
Strzeleckiego. 

P. kpt. Kurlctlo sfilmuje ważniejsze 
momenty z zaWIOdów 1 trybun ·iapełnio
nych publiczmością. filr-1 ten bcdzie wy
świetlany w kinematografach w t. zw. 
aktualnych dodatkach. 

Jak się dow!atlujemy P. z, p, N. za
mierza nabyć jedną kopie tego filmu i 
w ten sposób zaPoC'.iąt!Ioować zbieranie 
pamiątek i dokumentów ważn~ejszych 
w:vdarzeń w dziejach polskiego sportu 
pilkarskiego. -•• t• • 

.Tegoroczne wyniki reprezen ach 
Belgji, która zmierzy swoje si.ty z na
sza reprezentacją piłkarską, prze sta 
wiają się następująco: 

w dniu 12.II 1933 w Brukseli Belgja 
- Włochy 2:3. 

w dniu 12.Ill 1933 w Zurichu Belgja 
- Szwajcaria 3':g. 

w dniu 27 .III 1933 w Paryżu Belgia 
- Francja 0:3, 

w dniu 9.IV 1933 w Antwerpji Belgja 
- Holandia 1 :3. 

w dniu 7.V 1933 w Amsterdamie 
Belgja - tlolandJa 2:1. 

Jak w.id'iimy z powyższego zesta
wienia przeciwnikami Belgji były dru
żyny. !które w piłkarstwie Europy gra
ja, najpoważniejszą role· O sile Włoch 
przekonała się nasza reprezentacja w 
jesieni roku UJbiegłe~ na swej wyciecz
ce po !taiji; Holandia to przecież fi
nalista z Ollmpjady, a Szwaicarja w r. 
ub. w zawodach o puhar środkowej 
Europy miała doSk.onałe wyni~i. 

Nie bez znaczenia jest fakt. 1ż meci 

Awantury i bójka w szatni 
po meczu Wisła-Racing Club (Pary!) 

Spotkanie pili!~_ars!kie Wisła - Racing 
C1ub (Paryż) zakończyło się wielkim 
skanda,lem. 

Już w czasie giry, zawodnky zespołu 
francuskiego naduiżywall siły fizycznej, 
przyczem pomagat iim stronndczy sędzia 
p. Qi.rardinl, !któl"Y' absolutnie nile reago
wał na bliufalną grę miejscowych. 

Epifog tego meczu rozegrał się jed
nak di01.Pieiro w szafni. 

Oracze zespołu francuskiego w _011diy-

narny sposób lżyM po1alków w szatni, a 
trener fraincuski uderzył w twarz tezer· 
wowego bramkarza Wi'SłY Ąłaszewslcie• 
go. 

Spisano odpowiedinde protokóły. a spra• 
wą tą zajmie się ambasada polska w Pa
ryżiu. 

Tak to przedisfawta slę gościinne przy„ 
jęcie drużyny polskiej we FrancJ1i o któ
rem rozpisuje się Jedno ri pism krakow
skich· . 

Spotkanie o mistrzostwo. klasy I\ 
Dzii druJq Turgic:i z l'lalckabl 

na kontynencie europejskim 
PUkar~a reprezentacja Anglid roze

gra w grntdi111i1u b. r. w Londynie mecz ,z 
reptezenfacją Niemiec, a w maju 1934 1r. 
z W ~grami w Budapeszcie. 

NaJlepsl kolarze 
startuJia w mistrzostwach 

województwa. 
Jak Sie dowiadujemy do mistrzostw 

szosowych województwa, które odbędą 
się w dniu Jutrzejszym na trasie Pabja
nice-Łask -Wadlew-Wola Kamocb 
(i i powrotem) zglosiło się ok. 40 kola
rzy, przyczem wystąpi_ w nich po raz 
pietwszy w bieżącym sezonie Stani
sław Kłosowicz (TZS). Należy się spo
dziewać b. zażartej walki o tytuł mist
rza1 gdyż poza Kłosowiczem startować 

W dnLu dzisie}szym rozegrany zo- ctwnika w wysokim stostmku, tembar· m. in. będą, dotychczasowy mistrz 
stanie na boisku Kl<ubu Turystów o go- d'ziej, że WIMA została znacznie osła· Odartus (tKS), łiofsznajder i Fafllk (Ł. 
d~rnie 17-ej spotkaniie o mistrzostwo ikla- biiana wskutek zdys1kwallfikowania ki.lku K.S.), Kołodziejczyk i Pi~traszewski 
sy „A" mrędzy gospodarzami a Makkabi· czołowych zawodnitków. (Resursa) oraz Szmidt (KPZJednoczone) 

Ze względ11.l! na to, że Ma'kikabł grozi W godzinach popołudnio~h roze· 
spadek do niższej klasyi, oczekiwać na- grane zostanie na boisku W.K.S. spot-
leży zaciętej walikl. kanie między SKS-em a łiakoaherrt. 

W · dniu łutrzejszym w godzinach Nałeży oczekiwać gry zupełnie rów ... 
przedipoludn:iowych zmierzy się Widzew, norzędinej, przyczem tlakoah ma szanse 
z WIMA. .faw.oryt~~ meczu Je~t zespół f na uzyskanie zv~·yciięstwa Jeśli wystąpi 
1 oto.tezy; który w11men zwyicięzyć prze- w pełnym składzie. 

Porażki naszyuh tenisistów w Paryiu 
W miiędzy.nrurodowych tenisowych naine :zostały przez parę Henrotiin - Ro· 

mistrwstwach nasi doznali w dniu ostat- sambert 6 :2, 6 :4. 
nim dwuch porażek. Porażikę za:winlła Valerio, która rra-

Jędrzejowska w parze z Ttoczyńsk•im ła bardzo słaibo, tak że polka walczyła 
została pokonana przez parę angielską właściwie sama przeciwko dwum prte• 
WhittingstaJl - łiughes 4 :6, 4 :6. Poraż- ciwnicz.kom. 
ka zasłużona, anglicy byili para. lepsza. ZwYciężczyinie pokonały następtt1ie 

W grze podwój1nej pań Jędrzej.owska parę facoos - Adamoff w 3 setach. 3 :6, 
ze swą włoska paritnerką Valerio pdko- 6 :4, 6 :O. 

Turniej tenisowy 
Zw. Makkabi 

Turniej tenisowy o mistrzostwo ok;rę
iOWe Związku Makabi zapowiada się nie
lada ciekawie, zgłosiło się dotychczas 
szer~g inajJepszych te1111sistów żydow
skich Okręgu łódzkiego jak LeWlkowi
ezówna, Suberska, Bez'lllilkowie, Lauen,.. 
oo~. Ickow.tcz, Wajn ! wielu im111ych. 

Zgłoszenia d-o 29 maja przyjmuje se
k1retarja.t Zwią~ku Makabi, OdańS'ka 40 
W godt. 8-10 wiecz. 

Polscy pływacy 
gwofdziem programu w Czecho

słowacji 
Siartujący w tu.mieju PłYw<l!cJldm 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro r~~~~Gc~' ~~~w;:.!J~ 
\V dniu dzisiejszym i jutrzejszym 11-ej mecz o mistrzostwo kl. A1 Wi- O pły-waików polskifch wszczęto sta-

odbędą się w Łodzi następujące impre· dzew-Wima; boisko DOI<, godz. 17·ta: ranla Brno, gdzie po zawodach Ma:saryt-
zy sportowe: mecz o mistrzostwo kl. A: Hakoah - kO"WYch w Pradze odbędzie w 1dJniiu: 10 

SOBOTA. SłiS. Oba mecze poprzedzą przedme- czerwca wielki mLędeyuiarodowy tuirniej 
Pitka nożna: Boisko Turystów, godz. cze rezerw. Pozatem w Łodzi i na pro- pływacki. 

17. b: mecz 0 mistrzostwo kl. A: Tury- wincji cubędą się dalsze mecze o mist- Na zawooach tycłi p11ZeciwnDk'amt na-

R k d P I k• b•ł śc1 -. Makkabi, poprzedzony przed- rzostwo kl. A i B. szyich asów będą czesi: Szamanek, e or o s I po I a meczem rezerw. Pozatem odbęda się Lekka atletyka. Stadjon ŁKS-u przy Sc.hon, Czegha i Wrlłteim. 
w czwartek Walaslewlcz6wna. dalsze mecze o mistrz. klasy B i C. AI. Unji, od. godz. 9-eJ drugi dzień za· śWJĘ'to PtEśNI SZKOŁ POWSZECHNY~ 

. . . ~ekka·atletyka. Na staJonie ~S-u wodów o mistrzostwo okręgu klasy A POW. LODZKlEGO w ZGIERZU. 
W d~iu. onegdaJSZYl!l nast::imł pier~- przy AI. Unji, od godz. 16-ej zawody o i B dla mężczyzn i kobiet. [)m;j, dn.i.a 27-go maja, zjechało do Zgiie:rza 

szy w b1ezącym sezome start Walasie- mistrzostwo okręgu klasy A i B, dla Kolarstwo. O god~. ~-ej z przed "!'~es.zło z.oo:>. dzraitwy ~o1Lne.i z. po~~. łódz-
w1czówny na m~czu lekkoat!etycznym mężczyzn i kobiet. . Parku Wolności w PabJamcach start kile.~~· ahy 'W1%1ą.ć u.diimiił :V .„s-~.1e Pre~ ' ktc$-
w Grudziądzu między ta1!1teJszym So- Gry sportowe. Na boiskach Jl(P i do wyścigu szosowego na 100 kim. o ~po~ N'.r.g~ie Hl e.J !Ili& boii5ku po.. 

kołem a warsiawską Orazyną (wikt~: ttKS od godz. 15.30 zawody o mistrzo- mistrzostwo województwa. N• ~·m I-e;' ~ci „święlja: Pieśni!" zbo... 
rego barwach startowała Walas ewi stwo kl. A w koszykówkę męska i ha- Gry sportowe. Boisko IKP i HKS od *' si': 1) Pł"llem6wiieni~ P· inep. szJk. H. Oclię· 
czówna). . · 7 d 9_ · d · t t kl ~o. 2) dnWe p~'1u 1ednogłos;o,we w wyJoo-

W bie u na 50 m próba Walasiewi- ~enę. , , go z. eJ zaw Y o mis rzos wo asy numu poh.~h chórów sdrolny.ch, 3) popil\y, 
.ó g b' . ekordu światowego NIEDZIELA. A, w koszykówkę męska. ehór6w re~ionai!ąch, w skł.aid kt6ryich IWICho&ą 

cz wnv po icia r Piłka noz'na Boi'sko W1'dzewa o g c.li"- .mconne rt Cb..Jeir1 T'lla"""" Z~~nza Rud ... 
nie udała sie wskutek fatalnych warun- • · • · p~~rei ~ Ksom:s~o:wa:,-· „- ' 1 

ków atmosferycz,nych. B a... Ił • Csęj~ dr.ug& oclbędziie aię w p_ięknej 61&1.i 
Natomiast ·walasiew!cz"ówna ustano- o„s za ron11:q '~yćtł!~ ulcoły pOIWsiZ'echnei Ntr. I. Pro-. 

wiła na tym dystansie nowy rekord IMłft W)!>~!' PO!fll.ISY chó.rów ~l«iiydt z ~~~ 
· · · · 6 8 k ( o 3 sek · h I p Ch I b'j TitllWdie, Kui1!14eNa i wyteJ wymJ1elll!ilOl!lych nuie1-Polsk1 os1ąga3ąc czas . se · o · . Anglik JaCJk łiood, bokser wagi z 4 e giem ierre ar es, 1 ąe tero 1e~1. 

lepszy od dotvchcz. rekordu łiul~mc- półciężkiej, pokonal w meczu o mistrzo- ostatniego na punlklty. Przeciwko orze •••••••••••••-
ki ej i o 0.4 ~orszv ~d rek?rdu świato- stwo Europy dotychczasowego mistrza, czeniu sędziów Charles protestował. Lekkoatleta włoski, Daniel It11t1ocenti, 
wego czeszk1 MenzhkoweJ)· \belga Adrien Anneet. w trzeciej l'undzie M ustanowil nowy rekord Malji w skoku o 

t 
przez dyskwalifikację. W New Yorku mistrz świata w wa tyomte wY'Il!ilkliem 3 mtr· 82 cm. 

Slub spor owca . >t•* • • dze piórkowej, Kid Chocolate, bronił Ligowe rozgrywlki o rnistnzosfwo Ita-
w Pabianicach odbędzie się w dniu M1ędzynarod?wa Kom1.sJa ~porto- tym;u w spotkaniu z angUkietn Tom W dobiegają ikońca. Na czele tabeH 0naj-

·itrzejszym ślub znanego sportowca p. wa Zw· Bokse:sk1ego potw1erdz1ła zdo Watsonem. duje się Ju entu·s z Tmynu - 45 plkt. 
Hernrylka· Zobla z p. Eugenją Plichównn. I by~1~. tytułu m1~trza tu ropy w wadze Mecz odbył się w 15 rundach. Zwy Dalsze miejsca zajmują: 2) Ambrosiarna 

Ml d . rze szc7 ps'c' Boz'e! „·1t:Lk, 1.eJ przez h1slpana Pa.olmo. ci::żył wysoko na punkty, Chóeolate. 39 pkt., 3) ~lQgna 37. p,kt., 4) Roma ...... 
o eJ pa """ · . .I ytuł ten zdobył I1!wlmo w meczt: -· 3& P.k~ · _..._.._ _ _,_______ · -- -'-· 
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wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria XXII-ga 

w leiorel boboier nasz s•ora si~ 
. zaspokoić: wilczu apel!gi. 

~· , 

Azor jest głodny .•• Przydałoby się I znalazł ... Na szafie siedzi spokojnie' Ale jak się tu dostać?.„ Szafa wyso- J Jeszcze jedno pudełko i wszystko 
coś do zjedzenia„. Ale co?.„ Na podwó· jakieś zwierzę.„ Azor przyjrzał się U· ka, a nasz bohater niziutki ... A od cze- 1 tędzie gotowe •.. Grunt - nie tracić na· 
rzu leży „łysa" kość„. Azor miałby ape- ważnie.„ Patrzcie państwo!.„ Smażo· go rozum?„. Więc też Azor buduje ~ dziei ... Gęś jest cierpliwa i czeka.„ Cze
tyt na coć lepszego„. Postanowił udać 

1 
na gęś na półmisku!„. Azorkowi już 

1

. wielką piramidę... Gromadzi pudła, 
1
1 ka dopóki Azor nie ustawi na krześle 

się do mieszkania„. Może tam coś znaj- ślinka do ust cieknie„. wszystko układa na krześle i cieszy się ! wszystkich pudełek, by dostać się na 
dzie.„ I na myśl o smacznym obiedzie„. ~ szafę„. 

Gotowe!„. Teraz ostrożnie na górę„. Brawo!„. Azor uśmiecha się zado· I Azor wyciągnął łapkę, lecz.„ w tej Pchnął naprzód„. Piramida przechy-
Żeby się tylko nie zwaliła ta piramida„. wolony„. Dopiął celu!„. Ale będzie sma· 1 chwili stało się coś strasznego.„ Pira· lila się teraz w przeciwnym kierunku ... 
Uwaga„. uwaga.„ Najpierw wszedł na czny obiadek!„. Smażona gęsinka to nie mida zaczęła się chwiać i przechyliła Azor głową uderzył o gęsią nóżkę i o 
krzesełko, potem na poręcz, a z porę- byle co!„. Teraz wystarczy tylko WY· 1 się wtył.„ Azor zdębiał z przerażenia.„ mało nie spadł na podłogę„. Już Jest 
czy siup! - na sam wierzchołek pira· 1 ciągnąć łapkę i pieczona gąska sama !Wytęża wszystkie siły, by jakoś utrzy-1blisko, mógłby teraz spożyć smaczną 
midy„. do ust wpadnie„. mać równowagę„. gęsinkę, ale boi się wypuścić pudło z 

. rąk„. 

~ 
I 57 

Nareszcie trzęsienie ziemi minęło„. Azor odgania Ją Jak może, lecz mucbaJ Nagle - bums!.„ Wszystko na po. I oto znowu znalazł się na podwó-
Azor odetchnął z ulgą„. Lecz oto spot· kpi sobie wyraźnie z jego groźnego dłogę!„. Azor stracił równowagę„. Krze· rzu„. a gęś pozostała na ~zafie.„ Biedny 
kało go nowe nieszczęście„. Przez o- wzroku. Bzzz! Bzzz„. bzzz„: bzzz!„. sio zawaliło się, a wraz z niem wszyst- Azor był głodny musiał więc zabrać się 
twarte okno do pokoju wpadła natrętna Azor odpawłada jej po swojemu: kie pudła„. Rumor był straszny!.„ Azor do wzgardzonej kości„. Trudno.„ Na 
mucha I zaczęła bzykać mu nadl'„An!„. Au!„. Au!„.': Mucha bzyka, Azor wypadł wprost przez okno na podwó· j' bezrybiu i rak ryba„. 
uchem„. szczeka, a gęś„. stoi spokojnie na sza· rze„.„ 

· . fie'" · 

Codzienna nowelka „Expressu". strasznie tęskniłam. Kilka razy gratamlpo podróży, wkrótce udał się na spo-
w bridża i trochę tańczyła.m. czynek. 

- I to wszystko? - pytał dalej. A nazajutrz rano, gdy tylko wyszedł 
- No i troszeczkę flirtowałam .. ~ do biura, Luiza telefonowała do naczel-

• - Rozumiem, chyba z tym zwy- nego redaktora, którego nawiasem mó-
Henryk powr.ócił z podróży o trzy tą te kilka zdań wystarczyły ttenryko-1 cięzcą, prawda? - przypuścił szturm. wiąc, zupełnie nie znała: 

lisi 1nilosnu. 
dni · wcześniej. niż zapowiedział. wi w zupełności. - A więc tyś czytał ten list? - Tu mówi stała czytelniczka. Pa-

Otwcm,ył drzwi wejściowe własnym Już od szeregu miesięcy podejrzewał - Tak, czytałem - zawołał, podno- nowie pisaliście już nieraz, że . prosicie 
kluczem, ktćiry · stale nosił przy siibie i swą żonę, że nie jest mu wierna i teraz sząc się z krzesła - i żądam wyjaśnień! czytelników, by komunikowali się z 
w kurytarzu natknął się na służącą, Wa- miał w ręku konkretne dowody. Mam wrażenie, że mi ich udzielisz, wami. gdy będą mieli jakieś ciekawsze 
lerję. Co dalej czynić? Henryk schował list 1 prawda? projekty. Otóż mnie wpadł do głowy 

Dziewczyna chciała go głośno przy .. do kieszeni i cichaczem wymknął się z Luiza wybuchnęła śmiechem. Smiała dość oryginalny pomysł. Czy nie ogło-
witać, lecz Henryk zamknął jej usta i mieszkania. Wróci dopiero wieczorem. się tak głośno i szczerze, że Henryk silibyście panowie konkursu na najpięk
szepµął= · Przecież nie ma się już czego śpieszyć. stracił pewność siebie. niejszy list miłosny? Przypuszczam, że 
. - Cicho, chcę zrobić pani niespo- Rozmowa z Luizą nie będzie zbyt przy- - Głuptasku, tyś wziął to na serjo! tym konkursem zainteresowałyby się 
dziankę! jemna. - . zawołała wreszcie - świetny ka- wszystkie kobiety. 

Pobiegł , do sypialni. . Gdy zjawił się w pięć godzin pófniej w~ł ! Nie, to poprostu nadzwyczajne! - Istotnie, doskonały pomysł - od-
Nie .. ulegało wątpliwości, że Luiza Lui~a wybiegła mu na spotkani~ ·na ku- Muszę ci wobec tego wszystko wytłu- parł jej uprzejmie redaktor. - Bardzo 

była „.fam przed chwilą. Widocznie ·po- rytarz. maczyć. Dziennik, który stale abonuje- pani dziękuję. Nie omieszkam skorzy-
szła do łazienki i za kilka minut po- - A więc jesteś już nareszcie! - my, ogłasza oryginalny konkurs z na- stać z tego projektu. . 
wróci. . zawołała radośnie, obejmując go. - Co grodami. Chodzi o napisanie listu miło- Po tej rozmowie Luiza sięgnęła po 

- Henryk; rozglądając się po pokoju, się z tobą stato? Walercia powiedziała snego. Kto nadeśle najpiękniejszy list, list, który Henryk jej zwrócił i dopisała 
zauważył arkusz ·papieru listowego, Ie- mi, żeś wrócił. Dokąd więc uciekłeś? ten otrzyma 500 złotych nagrody. Po- kilka zdań: 
żąc;y na .toalecie. Atrament jeszcze nie - Musiałem załatwić kilka ważnych stanowiłam więc również uczestniczyć - Dopiero dziś mogę wysłać do cie-
zdążył . wyschnąć. Widocznie Luiza do- spra~ - odparł wymijająco. w konkursie. bie te kilka słów. Ody się zobaczymy 
piero przerwała pisanie. Luiza, widząc, że nie , jest skłonny - Ależ moja droga - odpart tlen- wszystko ci wytłumaczę. Twoja Luiza'. 

Henryk odruchowo sięgnął po ar- do dalszej rozmowy, wzruszyła ramio- ryk; nieco już uspokojony - przecież I List ten wystała w dwie godziny 
kusz i przeczytał: nami i kazała podać kolację. przeglądałem dziś pismo i nie znalazłem później. 

- Zwycięzco! Nazywam cię tak z Dopiero, gdy zasiedli do stołu, tlen- żadnej wzmianki o konkursie. I A po miesiącu ogłoszono wyniki 
tego powodu, że jesteś pierwszym męż- ryk, spoglądając badawczo na żonę roz- - Bo oni jeszcze go nie ogłosili. Do- konkursu .. 
czyzną. który potrafił zdobyć moje ser- począł badanie: . . wiedziałam się przypadkowo, że w naj- Luiza otrzymała drugą nagrodę. 
ce. Nie udało się to nigdy ani memu mę- - Coś robiła w czasie mojej nieo- bliższych dniach zapowiedzą ten kon- Ale oczywiście za inny list miłosny. 
żowi, ani żadnemu innemu mężczyźnie. becniości? kurs i dlatego już się przygotowuję. umyślnie napisany dla pisma„. · 
A ciebie kocham, kocham nad życie... - Naogół nudziłam się - odpowie- Henryk musiał uznać te wyjaśnienia l Tłum. n, 

W tern miejscu list się urywał. Zresz- działa. uśmiechając się wdzięcznie . . - I za wystarczające. Będąc zmęczonym 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocz'towei zl. 3 n. 50 miesiecznie. Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za_wierći Z -~iiimetrowy (na stronie 4 szpaltl'I 
nekrolost1 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 "'rDSZT 
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